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.OGBIEŁÓW uzo suiępca przyjmuje 
od godziny 1 do 4 po południu 
HARUD PZENUMBRATI», 
AIAUNWGLATA miojscowa $ Òdbiero 
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(przy zapłacie agóryj 


Preuumorata zagraniczna 4 m. 60 gr. 
artykuły nadesłane bes oznaczenia ho- 
jorarjum uważane sẹ za  bezpłatn: 
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Rok X. Nr. 329 


30 tys. ey pracowników um 'słowyh mmm 


Zajmuje po 


(wie lub trzy posady. -= 


mem Krewne wpiywowych osób Kr „dla zabicia czasu”. Em 


WARSZAWA, 30.11 Statystyka związ- 
ków, które podjęły pod kierownictwem „Fe 
deracji* walkę z podwójnem zarobkowa- 
niem podaje. że przeszło 30.000 pracowni- 
ków umysłowych posiada bądź to dwie, 
czy 


nawet trzy posady, 


albo też pobiera emeryturę i zajmuje jedną 
lub kilka posad. Równocześnie w tej chwi- 


li znajduje się 40.000 pracowników umysło- W tych kategorjach znajduje się więc 
wych bez pracy. Federacja stwierdza. że| dużo takich, którzy bez żadnego uszczerb- 
wiele stanowisk niepotrzebnie i ze szkodą | ku dla siebie mogliby się obejść 

dla instytucyj zajmują: 1) żony, krewne i 
kuzynki wpływowych dygnitarzy, które pra 
cują „dla zabicia czasu“, lub dla zwiększe- | ; uwolnić miejsca dla sił fachowych, pozba 
nia dochodu i tak już dość znacznego, pna | wionych zupełnie utrzymania. 

stroje“; 2) dalej nieraz ludzie bogaci o licz 
nych źródłach dochodów, a mający protek- 


cję. 


bez tej dodatkowej pracy 


Niestety, walka z tym objawem — jak 
dotychczas — nie była prowadzona dość 
energicznie, to też jej  rezuitaty są nikłe. 

Zagranicą probiem ten szeroko dyskuto- 
wano, przyczem np. w Niemczech przepro- 


i 

— | i e 
Mały łodzianin w obozie cygańskim. im toe coto pasy noisa 

R) mu zarobkowaniu. 


Golgota 11-letniego chłopca 


Sosnowiec, 30. 11. — W obozie cy- 
gańskim w Czeladzi wykryto małego 
chłopca, pochodzącego z Łodzi. 


Mam [at 11 — opowiada chłopczyk 
— į nazywam się Włodzimierz Bara- 
nowski; pochodzę z Łodzi, gdzie wraz 
z rodzicamł mieszkałem przy ul. Le- 
szno 42. Jest nas troje rodzeństwa, lecz 
co się dzieje z siostrami, nie wiem. Ja 
już od kilku fat nie jestem w domu, głód 
i nędza zmusiły mnie do opuszczenia 
rodzinnego domu i szukania pomocy u 
obcych. 

Rodzice jednak nie mieszkają razem! 
Ojciec pracował i początkowo było 
wszystko dobrze, gdy jednak -.stracił 
pracę: w domu zapanowała nędza, a ra 
zem z nią. zniknął bezpowrotnie spokój. 

Według dalszych słów chłopca, pew 
neyo razu pomiędzy Baranowskimi do- 
szło do krwawej awantury: to też prze 
rażone w naiwyższym stopniu dzieci, 
wśród ciemnej nocy, w bieliźnie uciekły 
z domu. 

Chłopczyk nie wrócił nigdy do domu i 
z tą chwilą zaczyna żyć samodzielnie. 


Przechodzi najróżnorodniejsze koleje ży- 


s fi m WATY WY 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2 


———— 


cia, które stanowią prawdziwą Gołgotę 
nieszczęśliwego dziecka, 


Nie wiedząc, co z sobą począć, dziecko 
całemi dniami wędruje bez celu, żyjąc 
jałmużny, 


Łódź. piątek, 30 listopada 1934 r. 


i CENY OGŁOSZEŃ. 
erzed tekstem t. j, l-mza strona 40 gr 
<a w. m-m l tam. sts, 6 tam, w tekście 
w gr. nekrologi 2% gr. zwyca. l5 gr. 
strona 10 iammów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 0 gr. 
najmniejsze  ogłosaenie 1.20 gr. dla 
oezrobot 1 sl Ogtomenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkołorowe ©0 100 proe. drożej, 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzietnych są © 
25 proceni droższe 


Za termin druku ! treść  ogiosmzeń 
administracja nie odpowiada P, K. O. 
Nr. 68008. 


a CE a NZ SER) 


non „Nójpięknijsze) KODIRIY GUEDDU, 


EEEE! Blond-Marietta zmarła w nędzy. EF 


CZERNIOWCE, 30. 11. — W Central- 
nym szpitala w Czerniowcach w wieku 36 
lat zmarła Marietta Johanni, znana niegdyś 
jako „najpiękniejsza kobieta Europy”. W r. 
1914 elegancki świat Wiednia leżał u stóp 

16-letniej córki pastora 
styryjskiego Johanniego, Marietty. Wśród 
licznych adoratorów wybii się sławny już 
wówczas śpiewak operowy Alfred Piccaver, 
który się z Marjettą ożenił i przez kilka lat 
był uważany za najszczęśliwszego człowie- 
ka Wiednia. Marjetta Piccaverowa byla 
wówczas tak piękna, że z Londynu specjai- 
nie przyjechał książę westminsierski, 
by ją poznać. 

Po kilku latach szczęśliwego pożycia Pic- 
caverowie rozchodzą się i Marjetta zostaje 
żoną magnata węgierskiego von Jacoby, — 
W tym czasie odwiedza wszystkie metropol- 
je Europy, będąc wszędzie ośrodkiem życia 
towarzyskiego. „Błond-Marietta” nie długo 


wytrzymałą u boku starzejącego się Węgra 
i serce jej zdobył w Londynie dawny jej a- 
dorator książę Westminsterski. 

Po paru latach wyszła Marietta, która 
wówczas osiągnęła najwyższy szczyt sławy, 
za magnata rumuńskiego Stefanescu. Ma- 
rietta czuła się u jego boku 

bardzo nieszczęśliwą 
i sięgnęła do strzykawki injekcyjnej. Morfi- 
na stała się początkiem końca karjery Ma- 
rietty. Coraz większe dawki narkotyków po- 
woli rujnowały wątle zdrowie najpiękniej- 
szej kobiety Europy. Kiedy Marietta zasięg- 
nęla porady lekarzy, było już zapóźno! Cu- 
downa iej cera znikia i w ciągu paru lat z 
ubóstwianej Marietty zostać tylkc cień, 
ludzki szkielet, 

Równocześnie i przyjaciele znikli,,. 

W oddziale dle biednych zmaria w cen- 
tralnym szpitalu najpiękniejsza niegdyś ko- 
bieta Europy. 


GHYDNA ZBRODNIA ARUSZERKI. m 
Strzał do wracającego z wizyty lekarza. 


rych się zatrzymywał, mimo młodego we- MMA Ofiara mściwej kobiety kona w szpitalu. Em 


ku jest jedrfak b. rozgarnięty i przedsiębior ~ T 
czy, to teź próbował pracować. Złoczów 30,11 Duże wrażenie wywo 
Byt pasterz | orz Iłała wiadomość o usiłowanem skrytobój 
a ostatua aang "e aa Gł yć czem morderstwie na osobie lekarza dr. 
Łodzią pracował jako... parobek. Jana Sobaszka z Toporowa. Gdy zawe” 
W OCZ zwany do chorego y Przewłocznej dr. 

— Od 4 rano do 10 wieczorem musia- 


>> -|Sobaszek wracał końmi do domu około 
lem ciężko pracować, — orałem w polu i|godz. 21 przez las pod  Toporoweis, 
rąbałem drzewo — żali się dziecko. — To s z ukrycia "e 


też, nie mogąc już dłużej wytrzymać ucie- strzał karabinowy, y 


kłem do obozu cyganów. i 
a kula ugodziła lekarza w szyję, raniąc 
Od kilku tygodni chłopiec znajduje się go ciężko. Po prowizorycznym. opatrun 
wśród Cyganów, którzy przywędrowali do | ky odwieziono lekarza w ciężkim stanie 
Czeladzi, lecz w życiu jego nic nie zmieni- do szpitała we Lwowie. 
ło się na lepsze. 5 7 


Chodzi obdarty į boso, bo trzewiki mu 
ukradziono, często nie dojada, bo któż tro 
szczy się o samotne dziecko - rozbitka. 


Cyganie tolerują go, bo stanowi dla 


| Energiczne dochodzenia posterunku 
nich doskonałe źródło dochodu. AL że strzelał do lekarza za 


PP. w Toporowie wraz z wydziałem 
śledczym w Złoczowie wykryły spraw 
cę, którym jest niejaki Wasyl Cikalski z 
| Toporowa, Przyzrał się on do czynu i 

nawo” 
na żebraninę, budzi swym wyglądem litość, | wa Marji Onyszkiewiczowej, 

to też codziennie przynosi obfitą jałmużnę akuszerki z Toporowa, | 


Jaka przyszłość jednak go czeka? Co wy| która zapłaciła mu 150 zł- za zastizcie 
rośnie z dziecko „wychowywanego w strasz | nie dr. Sobaszka. Aresztowana akuszer 
nej atmosferze obozu cygańskiego? ka również przyznała się „do niecnego 
czynu- Palała ona nienawiścią do dr. So 
baszka, ponieważ miał on rzekomo po- 


Ucztę weselną księcia Kentu 


NCZYŁ TOAST KRÓLA JERZEGO. 


ZAKI 


<ŁL>o>o>m-iinn 
. s s 


Młoda para wyjechała specjalnym pociągiem. M 


LONDYN, 30. 11. — W myśl programu 
ceremonja ślubna księcia Jerzego i księżni- 
czki Maryny rozpoczęła się w czwartek o 
godz. 11.30 i zakończyła się o godz. 12.15. 
Uczta weselna rozpoczęła się o godz. 2-ej. 
Przy sześciu stołach w wielkiej jadalni kro- 
lewskiej zasiadło tylko 60 osób. Ze złotych 
waz 

wychylały się tulipany, 


Wszystko zresztą jest z ciężkiego złota, po- 
cząwszy od talerzy, a skończywszy na no- 
żach, widelcach i solniczkach, Ku. końcowi 
uczty król wypowiedział mowę, odznaczają- 
cą się krańcową prostotą: 


„Ladies and Gentlemen! 


Wzywam was do wychylenia tego kie- 
licha na zdrowie, 


długie życie i szczęście ! czas tylko wygnanką, 


SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓD 


trzydziestej dziewiątej serii za uważne czytanie. 


pani i pana młodego”. Imperjum, w którem słońce nigdy nie za- 
O godz. 3-ej w sąsiednim salonie nastą- | chodzi... 
pił podział 350 kg tortu i wysyłka do wszy- pzm 


sikich części królestwa, 


Wreszcie o godz. 4-ej młodzi małżon- 
kowie opuścili w ubraniach podróżnych pa- 
łac 

pod deszczem confetti. 


Eskadron gwardii osobistej towarzyszył ich 
odkrytej karecie na dworzec, gdzie oczeki- 
wał na nich specjalny pociąg. 

Poczem cały Londyn przemienił się w 
jedną wielką salę balową. W samym hotelu 
Savoy zamówiono miejsca dla 1700 osób i 
zaangażowana pięć orkiestr. 


Księżniczka grecka, która była dotych- 
została księżniczką 


GLIWICE 30.11 Policję zawiadomiono, 
że w mieszkaniu przy ul. Tarnogórskiej 17 
leżą zwłoki młodej kobiety, znajdujące się 
CDRA "ZET ZTRCY PZCERE TZT TE r 


Dolar 5.27 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.29, w płaceniu 5.27; dolar złoty w żąda- 
niu 8.92, w płaceniu 8,91; funt angielski w 
żądaniu 26.50, w płaceniu 26.40; rubel zło. 
ty w żądaniu 4.60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 1.58, w płaceniu 1.87; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła- 
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach TH 


| nych kupował dolary po 5.27. p 3i 


Patrz str, 2-ga. 


Zbrodnia wykryt 


zbawić ją posady akuszerki rejonowej 1 
dlatego chciała usunąć go z Toporowa 
by móc ponownie ubiegać się o posadę. 
Onyszkiewiczową i Cikalskiego odsta- 
wiono do sądu w Łopatynie. 


Wypadek powyższy wywołał w ca” 
tej okolicy wielkie wrażen'e, ponieważ 
dr. Sobaszek cieszy się wielkiem powa” 
żaniem i jest ogólnie lubianym i wzię= 
tym lekarzem. 


<= —— - 


„WZGLEBY NATURY TECHNICZĄEJ 


denerwują trzysta robotników firmy Teitelbaum, 


Łódź, 30,11. Dzisiaj w inspektoracie 
pracy odbędzie się konierencja celer | 
załagodzenia zatargu w firmie b-cła Tel 
telbaum jaki wybuchł tam przed trzema 
dniami na tle nowowprowadzonego po” 
działu pracy. Zatarg objął 


około 300 robotników 


i wynikł z następujących powodów: 
Firma Tcitelbaum, redukując z bra” 

ku zamówień tydzień dracy, wprowa- 

dziła niejednolity podział, gdyż pewnej 


liczbie robotników dała- zatrudnienie 
przez 3 dni w tygodniu a innym przez 2 
dni. Robotnicy sprzeciwili sie temu i 
zażądali solidarnej redukcji dni pracy 
wobec całej załogi pracowniczej. Firma 
odrzuciła to żądanie, tłumacząc się 
wzgłędami natury technicznej, 

Dzisiaj właśnie zarząd firmy ma bii- 
żej umotywować inspekcji pracy, co to 
są za względy natury technicznej. 

Akcią interwencyjną robotników kie 
ruje związek klasowy. 


dz l mi. 


—oOCpp— 


Pociąg wpadł na wóz. 


ME KOŃ I TRZY WIEPRZE ZABITE, 


Łódź» 30. 11. — Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj wieczorem na 
przejeździe kolejowym w Chrzanowi- 
cach, gminy Gosławice, powiatu radom 
szczańskiego. Powracający z jarmarku 
30-letni Jan Kopcik wjechał 

wozem na tor kolejowy» 
obok zamkniętego przejazdu, w momen 
cie gdy nadiechał pociąg towarowy. 


w dosyć daleko już posuniętym rozkłądzie. 
Na wskazane miejsce udała się natych- 
miast komisja śledcza, która stwierdziła, że 
w mieszkaniu znajdują się w łóżku pod 
pierzynami zwłoki zamordowanej przy po- 
mocy siekiery 
29-letniej rozwódki 

Anastazji Wochnikowej. 

W toku dochodzeń ustalono że zbrodni do 
konano prawdopodobnie podczas snu za- 
mordowanej i że miała ona miejsce już 
przed trzema tygodniami, Wochnikową bo- 
wiem w ostatnim czasie prowadziła bardzo 
dokladny dzienniczek, w którym notowała 
ważniejsze wydarzenia. wpływy i wydatki 
własne. jak stwierdzono ostatni zapis po- 


Nastąpiło nieuniknione zderzenie. Wieś 
niak wyrzucony siłą zderzenia padł o 
kilkanaście metrów poza tor i oduiósł 
ogólne, lekkie obrażenia ciała. Koń zo- 
stał zabity, jak również znaidujące się 
na wozie trzy wieprze. 

Rannego wieśniaka opatrzył przyby- 
ły na miejsce wypadku lekarz. 


ryta po trzech tygodniach. 


DKRWAWIONA SIEKIERA PRZY TRUPE ROZMÓDNI 


ZAMORDOWANA PROWADZIŁA DOKŁADNY DZIENNICZEK, 


chodzi z dnia 6 bm. tak, że prawdopodo- 
bnie w dniu tym w nocy popełniona zosta- 
ła straszna zbrodnia. 

Narzędzie zbrodni okrwawiona siekiera 
znajdowała się w mieszkaniu na podłodze. 
Podczas rewizji przeprowadzonej w mie 
szkaniu nie znaleziono 

żadnych wartościowych rzeczy, 

ani też gotówki. Bliższe dochodzenia wyka 
zały, że zamordowana była w ostatnim 
czasie w posiadaniu kilkuset marek niemiec 
kich, których obecnie już nie znaleziono w 
mieszkaniu. Zachodzi wobec tego podejrze 
nie, że W. która w ostatnim czasie przyj- 
mowała u siebie licznych gości padła ofia- 
rą morderstwa rabunkowego. 


LLY MPYOKNT ORRAZI SĘDZIEGO 


EM Spóźniony meldunek policjanta. iR 


BRZEŚĆ nad BUGIEM 30.11 Sąd Grodz | 
ki w Brześciu rozpoznawał sprawę p. Sfe- 
fana Rostowskiego, adwokata kobryńskie- 
go, oskarżonego z art. 25 K.K. 

Akt oskarżenia zarzucał adw. Rostow- 
skiemu, że 19 lutego rb. obrazi w gmachu 
sądu grodzkiego w Kobryniu podczas posie 
dzenia sędziego gr. Jana Mokryckiego | 
przez powiedzenie do st. post. Józefa Bin- 
czyka, pełniącego obowiązki oskarżyciela 
publicznego: „ładny to sędzia, to degene- 
rat, my, adwokaci, 

postaramy się go usunąć". 

Oskarżonego adwokata bronił jego piń- 
ski kolega, adw. Zieliński. Oskarżony nie 
przyznał się do zarzucanego mu czynu. je- 
dyny świadek. st. post. Binczyk, 


1 


Warszawa, 30 listopada W dniu 29 
bm. odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia pod | 
przewodnictwem dyr, W. Lgąckiego, za 
stępcy przewodniczącego: 

Na posiedzeniu ustalono preliminarz 
budżetowy Funduszu Bezrobocia na gru 
dzień. Preliminarz ten przewiduje m. in 
na zasiłki dla bezrobotnych robotników 
kwotę 


który © 


wypadku, będącym przedmiotem rozprawy 
zameldował sędz. Mokryckiemu dopiero po 
upływie kilku miesięcy starał się jaknajbar 
dziej obciążyć adw. Rostowskiego, lecz ze 
znamie jego nie pokrywało się zeznaniem 
złożonem w czasie dochodzenia prokurator 
skiego. 

św. przod. Płotnicki oświadczył, że st. 
post. B, meldował mu o zajściu i on pole- 
cil ma miemeldować o tem sędziemu, a.... 
roztoczyć nad adw. R. obserwację: 

Świadkowie dowodowi, adwokaci z Ko 
brynia, wystawił adw. R. jaknajlepsze świa 
dectwo. 

W rezultacie tej niezwykłej rozprawy 
sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 


„977.800 złotych na zasiłki 


cia bezrobotnych. BEIR 


[i 
1,977,800 zł. 
przypuszczalna liczba bezrobotnych u“ 
prawnionych do pobierania ustawowych 
zasików z Funduszu Bezrobocia, wynie 
sie w grudniu 45,000 osób. 

Po stronie wpływów preliminarz prze 
widuje z tytułu wkładek za ubezpieczo 
nych robotników oraz ustawowej dopła 
ty ze skarbu państwa sumę 2,700.000 zł. 


Ustawa o układach zbisrowych Pracy 


wejdzie w życie prawdopodobnie 1-go lipca 1935 r, 


WARSZAWA, 30.11 Projekt ustawy 0 
układach zbiorowych pracy, który rozpa- 
trywany będzie przez Radę Ministrów w 
najbliższym czasie, przewiduje m. in, że 
układ zbłorowy, zawarty na czas nieokreślo 
ny, lub poszczególne jego postanowienia, 
mogą być wypowiedziane przez każdego z 
uczestników układu w terminie 

conajmniej jednomiesięcznym. 


Układ może jednak ustalać dłuższy termin 


kilku układami zbłorowemi, powinien stoso 
wać układ najkorzystniejszy dla pracowni- 
ków. 

Ustawa o układach zbiorowych pracy 
wejdzie prawdopodobnie w życie z dniem 
1 lipca 1935 r. 


—<v— 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
Z POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓ e) 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA' 
sa dobrym środkiem dla 


obstrukcją, są łagodnym. nałurainym 
jacym, usuwają substancje gnilne, zatruwające ' organizm, '! | 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA: 


słosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowychi hemoroidach są chęlnie przyjmowane przez chorych. 
mr upea D Ro EEA o A ZM " 


w 


wregulawania żołądka, usuwają”, 


irodklem przeczyszcza- 


wypowiedzenia, 
Pracodawca, związany z pracownikami 


|| półtora roku więzienia. , 


Zamiast tańców — bójka na noże. 


S$miertelny finał awantury na zabawie, | 


Z Bydgoszczy: donoszą: 
| Na odbywającą się we 
czyn, w gminie Łochowo pow: bydgos' 


kiego, zabawę przybył z sąsiedniej wsi 
bezrobotny Stanisław Nowak. Przy t. 
ZW. »ódbijaniu doszło pomiędzy No- 


wakiem a innymi uczestnikami zabawy 
do ostrej sprzeczki, 

która wkrótce zamieniła się w krwawą 

bójkę na noże. 

Nowak ugodzony został nożem kilka 
krotnie tak niebezpiecznie w plecy, że 
w drodze do szpitala powiatowego w 
Bydgoszczy wyzionął ducha: 


Oględziny zwłok wykazały, że za» 


sh Fr iiaia" 


wsi Zielon= | 


== c p 


mordowany otrzymał 7 ciosów, z któr 
rych jeden, zadany w okolicę serca, o- 
kazał się śmiertelnym. 

Władze policyjno” sądowe. które nie 
zwłocznie powiadomiono o krwawemn | 
zajściu, przeprowadziły wstępne docho- 
dzerya. Wszystkich uczestników tragi” 
cznej bójki aresztowano. A. 

Pierwiastkowe śledztwo wykaże nie 
wątpliwie, kto jest bezpośredniin zabój- 
cą Nowaka: 

Najwięcej poszlak przemawia przeciw 
ko niejakiemu Stefanowi Klorczakowi, 
którego osadzono w więzieniu sądowo” 
śledczem w Bydgoszczy. 


Bandyci w mieszkaniu wdowy. 


[EM Włamanie przez balkon od podwórza. 


Z Ostrowa donoszą: 

Nad ranem o godz. 3 dokonano na- 
padu rabunkowego na właścicielkę do- 
mu wdowe (ichlich przy ul. Raszkow= 
skiej 64. Napastnicy dostali się do mie 
szkania przez balkon podwórzowy. 
Krzykiem zbudzone właścicielki miesz 
kania zostały przez napastników potur 
bowane i zmuszone do milczenia, 


Członkowie klubu sportow 


mm na ławie oskarżonych. 


Z Drohobycza donoszą: 

Rozpóczał sie w sądzie grodzkiru 
w Drohobyczu przed sędzią Drozdow* 
skim ciekawy proces. będący epilogient 
głośnych zajść w czasie meczu » Junak“ 
— „Betar* w Drohobyczu, na którym 
doszło do bółek między sympatykami 
obu drużyn, przyczem kilka osób z je 
dnej i drugiej strony zostało poturbo- 
wanych, względnie rannych, a mecz zo 
stał przerwany. 

Na ławie oskarżonych 
członkowie klubu sportowego 


zasiadają 
„Betar 


Bandyci pod groźbą zastrzelenia wy* 
musii od obu napadniętych wydania 
gotówki. 

zabrali około 300 zł. 
które posiadały w domu i zrabowawszy 
wiele biżuterj» bandyci ulotnili się. 

Zaalarmowana policja wdrożyła ener 
giczne dochodzenia. 


———4— 


w Drohobyczu: 35-letni Ignacy Grün- 
berg, urzędnik magistratu, 21-letni Men 
del Rappaport, subjekt» Oraz 44-letni 
Aleksander Schächter, administrator ho 
telu „Dependace* w Drohobyczu. Są 
oni oskarżeni o to. że biorąc udział w 
bójce na boisku „Betar“ w Drohobyczu 
używali rewolwerów i bronią ta 
grozili publiczności, 
wskutek czego dopuścili się występu Z 
art. 21 k. k. Proces ten budzi wielkie 
j zainteresowanie. 


u—— 


ego 


klejnot higjeny 


às 


- . . 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe; doby. 

(=) Orszakowi ślubnemu księcia Kentu 
i księżniczki Maryny przyglądało się około 
miljona osób. Po uroczystym ślubie w opa- 
ctwie westminsterskiem odbył się ślub we- 
dług rytuału prawosławnego w kaplicy zam- 
kowej. 

Przez cały dzień panował w stolicy na- 
strój uroczysty i wesoły. 

Wieczorem, po bankiecie, młoda para 
wyjechała w podróż poślubną do zamku 
Himley Hall w hrabstwie Staffordshire, gdzie 
spędzi miodowy miesiąc. 

(=) Podczas uroczystej promocji na do- 
ktora honoris catrsa uniwersytetu w Nancy | 
ambasador ChWapowski wygłosił przemówie | 
nie, w którem podkreślił, że Polska pomimo | 
chwilowych nieporozumień, jest wierna przy | 
mierzu z Francją. 

(—-) Delegat węgierski w Genewie ener- | 
gicznie odpiera oszczercze, jego zdaniem, | 
zarzuty Jugosławii. | 

(—) Akta sprawy Żyrardowa zostały, 
naskutek skargi odwoławczej :Boussaca, 
przekazane Sądowi Apelacyjnemu w Wär- | 
szawie. 

(—) Z dniem 1 stycznia 1986 r., zg0- 
dnie z oświadczeniem min. Jędrzejewicza, 
uzyska automatyczny awans około 25 000 
nauczycieli. 

(—) Zgodnie z obietnicą, złożoną przez 
wiceministra sprawiedliwości, p. Sieczkow- 
skiego, Sądy Grodzkie ł wydziały odwoław- 
cze tych sądów od dnia dzisiejszego wstrzy- 
mują eksmisję lokatorów z mieszkań jedno 


i dwupokojowych do dnia 31 marca 1985 f: | 


o ile eksmisja została orzeczona spowodu 
niepłacenia komornego. 
(—) Ministerstwo Poczt I Telegratów 
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Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Czterdziesia seria nagród 


za uważne czytanie 


Słowo z umiyślnym błędem (cyfrą) ng 4 stronie wycCłąć 


' zachować. 


Co tydzień 11 nagród! 


Ministerstwo zeżwoliło na ulgowa opłatę 


otwartych, jeżeli będą zawierały nakle one wycinki 


telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać 


za opłalą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


W WYSOKOŚCI 5 GRUSZY kopert 
BFZ DOPISKÓW Czy: 
bez dopisków 


na odwrocie 


koperty z wycinkami 
umieszczać 


koperty 


SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓJ 


trzydziestej dziewiątej serji za uważne czytanie. 


Nagrody ża uważne czytanie trzydzie- | 
stej dziewiątej serji przypadły w udziale na | 
stępującym Czytelnikom: | 

PIERWSZĄ NAGRODĘ W KWOCIE 25 | 
ZŁOTYCH otrzymała p. Marja Betrych 
Łódź Napiórkowskiego 58. 

DRUGĄ NAGRODĘ W KWOCIE 20 ZŁO 
TYCH otrzymała p. Marja Mospinkówna, 
Łódź, ul. Mianowskiego 38. 

TRZECIĄ NAGRODĘ W KWOCIE 15 
ZŁOTYCH otrzymała p. Aniela Zajko Łódź 
Mazurska 35. 

CZWARTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. J. Fuks Łódź, — 
Zdrowie, Rzeszowska 8. 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO- 
TYCH otrzymała p. Marja Kaapkiewicz, 
Zgierz, ul. Reymonta 5. 

SZÓSTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO 
TYCH otrzymał p. Józef Włodarczyk, Ru- 
da Pabjanicka, ul. Piłsudskiego 78. 

SIODMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 


ZŁOTYCH otrzymała p. Regina Wolnicka, 
Łódź, Rokicińska 37 m. 14. 

OSMA NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO- 
TYCH otrzymał p. Michał Jakubowski Pabja 
nice, Sicakiewicza 15. 

DZIEWIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. W. Wihan Łódź, 
Różana 12. 

DZIESIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. Helena Ciesiólkie- 
wiczówna Ozorków, Cmientarna 36. 

JEDENASTA NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymał p. Ignacy Grzymzki 
Łódź, Sienkiewicza 10. 

(Cyfry ukryte były w następujących sło 
wach:  Ukralńcem, Obł2wa, W$rszawy, 
wieczodem, wł5ściciel, bankowógo. 7eśnel). 

Po odbiór nagród można się zgłaszać 
od soboty począwszy w administracji przy 
ul. Żwirki 2 lub filji przy ul. Piotrkowskiej 
11 w godzinach od 17 do 19 popołudniu. 


POGODA W GRUDNIU. 


M DUŻE WAHANIA 


Warszawa, 30. 11. — Na 
przepowiadają następującą 


grudzień 
pogodę: 


wystąpiło do Radja Polskiego z wnioskiem | (od 1 do 10 grudnia)” Przeważa pogoda 


o obniżenie opłat radjowych dla ludnossi | 


robotniczej w miastach. Jak wiadomo, ta= 
ryfa ulgowa dla małorolnych, już wprowa- 
dzona w życie, wynosi 1 zł. miesięcznie. 

(—) Tradycyjnym zwyczajem odbył się 
w Warszawie wczoraj, w rocznicę wybuchu 
powstania listopadowego, uroczysty obchód 
święta podchorążego, 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał ka- 
sjera Magistratu pabjanickiego, Antoniego 


BP Wa 
CHŁODNIEJ .. 


Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 30 listopada. W dniu dzisiej” 
szym, o godzinie 8 rano temperatura 
wynosiła 1 stopień powyżej zera. (Naj- 
temperatura w nocy 1 stopień, 
i zera). © tej samej porze baro” 
metr wykazywał ciśnienie 755,6 milime 
tra. Tendencia barometryczne— równo 
mierny wzrost ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 5 
metrów na sekundę: 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
z przejaśnieniatni. 


ŻYCIE PABIANIC, 


NIŻSZA 
powyżej 


Przy ul. Karolewskiej w Pabjani- 
cach znajdują się prymitywne budynki 
miejskie, które przeznaczone zostały na 
ate dla bezdomnych mieszkańców 


miasta, W barakach miejskich znalazł 
|pomieszczenie najróżnorodniejszy ele- 
ment ludzki, który swym niespokojnym 
trybem życia sprawia wiele kłopotu po 
licji Niema wprost dnia, aby policja nie 
była wzywana do baraków po kilka ra 
zy dla uśmierzenia bójek, awantur, kłót 
lni itp. wybryków ich mieszkańców. 
| Dwie mieszkanki baraków Leokadja 
| Warchoł i Lucyna Kubinówna przyszły 
pewnego dnia w odwiedziny do sąsia” 
l dów Winiarskich. Zastały. tam już kilku 
|gości, między którymi znajdowała się 
niejaka Gajzierowa, również zamieszka 
ła w barakach. Ożywiona i przyjaciel- 
ska rozmowa, po pewnym czasie na tle 
zazdrości o wspólnych kochanków, za” 
mieniła się w kłótnię, a następnie bójkę 
W rezultacie Gajzlerowa została srodze 
pobita przez małż. Winiarskich oraz ich 
syna 18-letniego Władysława. 
Sąd grodzki w Pabianicach po dokład 
nem przesłuchaniu uczestników kłótni, 
| stwierdził winę tylko rodziny Winiar- 
skich i każdego z jej członków skazał na 
1 miesiąc aresztu. Wykonanie kary od 
TOCZONo. 


WALKA Z ANALFABETYZMEM. 


Z inicjatywy P. M. Sz. Koła w Pabja 
nicach zwołana została wspólna konfe- 
rencja przedstawicieli organizacyj kultu 
ralno- oświatowych, celem podjęcia e- 
nergicznej akcji zwalczania analfabety"” 
zmu w obrębie miasta. Na konferencii 
postanowino poprzeć kursv dla analfa- 


Łyszkowskiego, za defiraudację 8076 zł. 
| 


zmienna o większem zachmurzeniu w 
połowie okresu, gdzie też wystąpią 
mgły lub większe opady śniegu lub 
śniegu z deszczem. Później rozpogodze- 
nia przy aurze wietrznej. Temperatura 
waha sie w pobliżu zera, przyczem wy 
stapi lokalny kilkustopniowy mróz, sil- 
niełszy na wschodzie I okolicach gór- 
skich. 

Od 11 do 20 grudnia: Ogółem po- 
chmurno z dłuższemi rozpozodzeniami 
na początku i w drugięj połowie de- 
kady. 

Większe opady, miejscami połączone 
z zadymką śnieżną, nastąpią w dniach 


UNO. 1 R w 


TEMPERATURY, 


od 13 do 16 i w samym końcu okresu 
Nadciązająca falu mrozu zajmuje wseli 
dnie dzielnice kraju, posuwając się szyb 
ko w kierunku południowo- zachodnim. 
Jednocześnie rozpoczyna się w górnych 
warstwach napływ cieplejszych mas po 
wietrza z nad morza,  powodującyca 
pod koniec dekady wzrost temperatury: 


Od 21 do 31 grudnia: Dość pogodnie 
o miejscowym chmurniejszym stanie nic 
ba i z opadami, zwłaszęza okolo 21; 24 
25 i od 28 do 31 grudnia. Wahania toi 
peratury i skłonność do nagłych zmian 
aury. wskutek zmagania się w atmosle 
rze ciepłych 1 zimnych prądów: Później 
następuje ponownie powszechny spadek 
temperatury do mrozu włącznie: 


say" 


Deski oskalpowały bezdomnego. 


Łódź, 30. 41, — Tragiczny wypadek | sztein nie pochvlił się w chwili wjeż- 


wydarzył się wczoraj wieczorem przy 
Alejach Kościuszki 29. W bramę wymie 
nionego domu wieżdżał wóz z węglem, 
49-letni 

Gold- 


na wierzchu którego siedział 


Szmul  Gołdsztein, bezdomny. 


Awantury w barakach miejskich. 


betów, prowadzone przez Legjon Mło” 
dych, oraz zorganizować podobne kursy 
w drugiej części miasta, gdyż pierwsze, 
jak wiadomo, mieszczą się w szkole nr. 
3 w.obrębie Starego Miasta. 

| W celu przeprowadzenia odpowied” 
'niej propagandy wśród całego społe- 
| czeństwa Pabianic, powołano do życia 
specialną komisję w składzie następują” 
|cym: ks. superjor Wagner, dyr. Botner 
Ip. J. Józefiak, kierownik kursów p. Zy 
gmunt Szymczyk kierownik Związku 
klasowego W. Raszpla, pp. Wyrzykow” 
ski Luboński oraz przedstawicielka Zw. 
Pracy Obyw. Kobiet. 


STRAJK SZKOLNY W BARYCZY. 


| Decyzją władz szkolnych szkoła po- 
| wszechna we wsi Baryczy pod Pabijani 
cami została zamknięta, zaś dziatwa w 
więku szkolnym uczęszczać miała do 


szkoły w odległej o kilka kilometrów 
miejscowości Kolumna, dokąd cały in“ 
wentarz szkoły w Baryczy został prze” 
Niesiony* 

Mieszkańcy Baryczy, czując się po- 
krzywdzeni tem zarządzeniem bowiem 
przestrzeń pomiędzy miejscowościami 
zarośnięta jest gęstym lasem i przecięta 
szeroką rzeką, na której brak mostu, 
ogłosili strajk szkolny i dzieci swych do 
szkoły w Kolumnie nie posyłają. 

Strajk szkolny trwa już od początku 
bieżącego roku szkolnego. 

Zatargiem zainteresowały się Kom- 
'petentne czynniki nadzorcze i podobno 

| już od dnia 15 grudnia rb. szkoła pow” 
| szechna w Baryczy ma bvć orzywróco 
na 


| Nieszczęśliwy został 


5 pogotewia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


dżania wozu i uderzył głową 

o górna część bramy, 
dosłownie oskal- 
powany, bowiem ostre deski zerwały 
mu skórę z całej głowy wraz z wio- 
sami. ZŻawezwany lekarz miejskiego po 
gotowła ratunkowego, po ttdzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę Wy 
padku na kurację do szpitala, 

O rodz. 10 wieczorem na ulicy Zgier- 
skiej został najechany motocyklem 57- 
letni Henoch Płocki, robotnik, niewła 
domego miejsca zamieszkania. Płocki 
odniósł poważne okaleczenia głowy. 
Zawezwany na miejsce wypadku le- 
karz miejskiego pogotowia. retunkowe- 
go przewiózł ofiarę wypadku do szp'ta- 
la zapasowego przy Zbiorni miejskiej. 

O godz. 3 w nocy przy zbiegu ulic 
Narutowicza i P. O. W. w bójce od- 
niósł okaleczenia głowy i rak 24-letni 
Rachmil Goldman. tkacz. zamieszkały 
przy ulicy Kruczej 7. Poszkodowanemu 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miej- 
skiego pogotowia ratunkowego. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


KARA ZA BÓJKĘ. 


Ignacy Kubiak wraz ze swoimi synami 
Stanisiawem i Henrykiem pobili we wsi 
Dąbrówka podczas zabawy strażackiej są- 
siada swego Kozłowskiego. 

Sąd Grodzki w Zgierzu, po przesłucha- 
niu 14 świadków uznał oskarżonych winny 
mi zarzuconego im przestępstwa i skazał 
Ignacego i Stanisława Kubiaków po 6 mie- 
siecy więzienia każdego, zawieszając im 
wykonanie kary na 3 lata. 

Nieletniego Henryka Kubiaka Sąd unie- 
winnil. 


ZA NIEHIGJENICZNE PRZECHOWYWA- 
NIE MIĘSA. 


Sąd Grodzki w Zgierzu skazał Bajlę 
świtalską mieszkankę Zgierza i właściciel: 
kę sklepu rzeźnickiego przy ul. Piisudskie: 
go, na 5 zł. grzywny za to. że przenosiła 
mięso, nie używając fartucha i za niehigje- 
niczne warunki w sklepie « 
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Londyn w listopadzie 

Zanim będziemy mogli podzielić się 
bliższemi szczegółami o zaślubinach ks» 
Kentu z księżniczką Mariną: notujemy 
kilka drobiazgów, które może zainteresu 
ią ogół kobiecy. Chodzi bowiem o stro- 
je ks. Mariny i jej szczególny gust, któ 
ry okazała przy wyborze toalet wypra- 
wowych. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
specjalny »stył”, stanowiący Swoistą ce 
chę każdej eleganckiej kobiety w rze” 
czach mody, u ks. Mariny 

jest bardzo wytworny. 

To też wpływ iei na modę w Anglii 
uwidocznił się odrazu, już od pierwszej 
chwili, gdy po ogłoszeniu zarzęczyn po 
jawiła sie w Londynie. Wszystkie panie 
pamiętają jej skromny  kostjum z na” 
wpół luźnym żakietem z wełny rdzawe 
go koloru, którego jedyną ozdobą był 
podwójny naszyjnik z pereł, zastępują- 
cy miejsce kołnierza. Również i skrom- 
lie toczki, jakie nosiła księżniczka, sto” 
sownie do potrzeby przyozdobione na“ 
przemian piórem lub kosztowną agrafą, 
przyjęły się już w Anglji jako wzór te- 
korocznych kapeluszy. Elegancja ks. 
Kentu bezwzględnie przez czas dłuższy 
będzie wskaźnikiem mody w Anglii, 
gdzie dwór dotąd stosuje najdalej posu- 
niętą skromność w wyborze toalet, 

a królowa Mary dyktuje przepisy nieje 
dnokrotnie krępujące gust elegantek lon 
dyńskich: 

Co do księżnej Kentu, posiada gust 
wyrobiony, dowiodła również częstem 
używaniem jednego tylko kostjumu, że 
zawsze wyglądać można elegancko, 0 
ile kto trzyma się zasad prostoty dobre 
go materjału, dobrego kroju i umiejętne 
go doboru akcesorjów, 

podnoszących szyk stroju. 
Te szczegóły również uwydatniają 


ECHO 


Nowa wyrocznia mody. m 


SKROMNA ELEGAN 


=E Wyprawa księżny Kentu. 


się w wyborze toalet  wyprawowych. 
Kostjumy, płaszcze i suknie dzienne od 
znaczają się wielką skromnością przy 
świetnym kroju. Co do toalet wieczoro* 
wych, ks. Marina wybrała tylko suknie 
o liniach powłóczystych, z zupełnem po 
minięciem strojów t. zw. »stylowych”. 

Również wybrała tylko te barwy, 
które odpowiadały jej wybrednemu sma 
kowi w swej dyskrecji. W kolekcji wy” 
prawowej nie widzieliśmy Żadnego z 
fioletowych i purpurowych odcieni, lan 
sowanych przez krawców paryskich ia 
ko najmodniejsze. Natomiast różne odcie 
nie dyskretnego zielonego koloru. różo 
wawęego »beige , rdzawego, granatowe 
go i czarnego w sukniach wizytowych 
i kostjumach- Wieczorowe stroje są bia 
łe, czarne różowe, biado zielone i seledy 


w brzoskwimtowym odcieniu z szarfą z 
bronzowego tiulu. 

Trudno wyliczyć wszystkie suknie, 
odznaczające się prawdziwą. elegancją 
najwytworniejszych domów krawieckich 

W szeregu płaszczy i kostiumów 
jest również kostjum sportowy z homes 
punu Kkumberlandzkiego, w kratę beige, 
czarną zieloną i granatową z czerwo” 
nym paskiem z lakierowanej skóry i ta- 


jest bluzka z wełnianej krepy w kolorze 
beige: 

Słyszeliśmy, że toalety druchen są 
prześliczne, a następczyni tronu holen- 
derskiego, ks. Juljana, z wielką energią 
przed ślubem objęła wyszkolenie dru- 
chen do skomplikowanego ceremoniału. 

Buil. 


CJA 


kiemiż guzikami. Do kostjumu dobrana | 


Str. 3 


Fałszywy kapitan gwardji, 


= Romans baronowej z... krawcem. m 


W Budapeszcie wykryto romantyczną | własnoręczną dedykacją dla zasłużonego 
aferę oszukańczą, której bohatermi są pięk| kapitana gwardji. Dedykacja była napisana 
na, młoda dama z towarzystwa i sesiwiĄ, po rosyjsku, a baronowa nie rozumiała ani 
arystokrata rosyjski, Baronowa K. poznała! słowa w tym języku. Gdy w kilka dni póz 
przed kilku tygodniami na pewnem przyję-| niej książę Woronin poprosił nową znajomą 
cia wieczorowem byłego kapitana gwardji | o chwilową usługę pieniężną w kwocie 
carskiej, księcia Dymitra Woronina.  Nie-| 1000 pengó, ona udzieliła mu jej z przyjem 

zwykle elegancki Rosjanin ofbrzymi męż| nością. 
czyzna, pozyskał od pierwszego spojrzenia Dziękując zapewnił ją, że za kilka dni 
syinpatję baronowej, która go otrzyma od kierownictwa funduszu pomocy 
dła emigrantów w Paryżu kwotę 70.000 
pengó, która pozwoli mu odrazu zapłacić 
wszystkie długi. Drugą prośbę o dalszych 
1000 pengó spełniła baronowa też bez na- 
mysłu. 

Nawet gdy książę po tej pożyczce dłuż 
szy czas się nie pokazywał, nie zrodziło 
się w jej umyśle żadne podejrzenie. Po ty- 
godniu jednak 

zaniepokoiła się o niego. 


Kto wie, może stało mu się coś złego... Ba 
ronowa posłała swoją pokojówkę do mie- 
szkania kapitana. Tam jednak nie było go 
już, zniknął przed tygodniem bez śladu. 


zaprosiła do siebie. 


Kapitan gwardji asystował jej i opowia- 
dał romantyczne szczegóły ze swojej wspa 
niatej przeszłości na dworze ostatniego ca- 
ra. Zwłaszcza podniecił jej ciekawość wynu 
rzeniem, że był zaręczony z siostrzenicą 
carską. Rewolucja bolszewicka położyła 


kres jego miłości i jego karjerze. 


O prawdziwości swych opowiadań potra 
fit Rosjanin utwierdzić damę 


fotografjami z dworu carskiego. 
Raz pokazał jej fotografję cara z serdeczną 


nowe. 

Linje strojów wieczorowych frapują 
swą niezwykłą elegancją- 

Do powłóczystych sukien balowych 
przystosowany jest płaszcz wieczorowy 
zupełnie nowego fasonu—długa, miękka 
peleryna, sięgająca niemal do kostek, 0- 
padająca w ładnych fałdach, Zamiast koł 
nierza u szyi tylko dwa wąskie rewer- 
sy. Płaszcz ten jest z pięknego aksamit 
tu w barwie ciemnego burgunda. Zwró 
ciła naszą uwagę toaleta wieczorowa 
w kolorze różowym, pastelowego odcie 
nia, z ciężkiego »satin”. Dla kontrastu 
ma wielką szarfę opadającą niemal po” 
za kostki z lekkiej crópe-chśffon delikat- 
nej cytrynowej barwy,  przetykanej 
srebrnemi nićmi. 

inna suknia— zielonkawo niebieska, 
przybrana jest paskiem, oblamowanym 
ciemniejszym kolorem į dwiema dalja- 
mi w różnych odcieniach błękitu, Suknia 
ta ma specjalny płaszcz z ciemniejszej 
tafty. 

Piękna jest 


również toaleta z lamć 


Tragedia szalonej żony. 


EM PONURE ODKRYCIE W $TAWIE, 


P, Carl Oliver z Oignies, idąc w po” 


„udnie koło stawn znajdującego się w pa 


"bliżu Tinj kolejowej kopalń  Ostricourt, 
zauważył, że tonie w wodzie jakaś ko- 
bieta- Przy pomocy trzech polskich ro” 
botników wydobył kobietę z wody. By 
la to Jeanne Dievrat z Carvin, którą 
zdołano przywrócić do przytomności. 
Równocześnie znaleziono w stawie dwo 
ie jej dzieci, 5-letnią Justynę i 18-mie- 


sięcznego Henryka. Dzieci już nie żyły, 
bo prawdopodobnie matka  zanurzyła 
ich głowy do wody, a gdy nie dawały 
już znaku życia, skoczyła również do 
stawu. 

Mąż samobójczyni, zawiadomiony o 
tej tragedii, nie wie co mogło jego żonę 
skłonić do tak strasznego czynu, bo żył 
z nią w zgodzie i dawno nie było mię” 
dzy nimi żadnej sprzeczki. 


WIAROLOMNA MATKA 4-a DZIEL. 


mau Dramat małżeński w rodzinie górniczej. ma 


W nocy rozegra! się w Calonne Ri- 
couart krwawy dramat małżeński w ro 
dzinie górniczej, zamieszkałej przy ul. 
d'Arras, W domu nr. 25 przy wymienio 
nej ulicy mieszkał górnik, Józef Dylew 
ski i jego żona Marja z domu W łodar- 
czyk. Małżonkowie Dylewscy pobrali 
się jeszcze w Polsce przed 15 laty i 

mają czworo dzieci, 

2 chłopców i dwie dziewczynki. Najstar 
szy chłopiec ma 13 lat. Szczęście nie 
długo trwało w tem stadle małżeńskiem 
gdyż niewiasta była płochliwa i wkrót 
ce znalazła sobie kochanka w osobie Jó 
zefa N. ojca trojga dzieci, którego żona 
przebywa w Polsce. Dylewski dowie- 
dział się o stosunkach swej żony z Ni 

robił jej częste sceny zazdrości, a tak- 
że usiłował już kilkakrotnie popełnić sa 
mobójstwa. Nocy krytycznej niewiasta 
powróciła około godziny trzeciej nad ra 
nem z Marles, dokąd udała się w towa” 
rzystwie swego syna w odwiedziny do 
znajomych: W drodze powrotnej od zna 
jomych spotkała ona swego. kochanka 
i udała się z nim i 

do dancingu. 

Po powrocie do dómu Dylewska wyrzu 
ciła śpiącego już męża z łóżka i kazała 
mu iść spać na górę a sama położyła się 
spać z synkiem. Co się wówczas stało z 
Dylewskim dokładnie niewiadomo. W 


An ja Drewnowska 
(TENTETLIELEREREREFE) 


I LLL 
20 
STRESZCZENIE POCZATKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer- 
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
przyjął proponowaną mu prze. przyjaciela 
Komorskiego posadę dozorcy rybnego jezio- 
ra, własności Wyżkorońskich. 


Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zauważyła Alwicza w towarzystwie pięknej 


< Zosi Pażdzierzania, córki dzierżawcy tarta. 


ku, i kazała go zawołać do salonu, 
Alwicz zachowywał się wobec jej dwu. 


/ znaczników z rezerwą, Po jego odejściu Beta 


zapytała o cel przyjścia Zofji Paździerzanki, 
kazało się, że przyszła po należne jej 


| ojcu od Wyżkorońskich pieniądze. 


Alwicz udał się do domu Paździerzów, 
gdzie spędził miłe chwile. Do Bety przybył 
rezydujący we dworze jej adorator „poeta” 


Amadeusz Pokorny, na którym wyładowy. 


go Witkoszczak. 


wała zwykle swój zły humor. 

Franek Witkoszczak, towarzysz zabaw 
dziecinnych Zosi Paździerzanki, od szeregu 
miesięcy starał się napróżno o jej rękę, 

Po jego odejściu spotkała się przypadko- 
wo z Alwiczem. - : 
Żona Komorskiego, przyjaciela Alwicza, 


 zatruwała swemu mężowi życie i flirtowała 


z młodym Wyżkorońskim. 

Beta napróżno starała się zdobyć sym- 
patie Alwicza. 

Wywołało to zazdrość Amadeusza Pokor- 
nego. 
"Udał się do Pażdzierzy, gdzie zobaczył 
ijedna z bab powtarzała 

zasłyszane plotki. i - 
| o wyjściu zazdrosny Witkoszczak pobił 
_ Pokornego w lesie, uważając go, niesłusznie, 
iza rywala Zosi. 
- — Beta skarżyła się matce, 
nie wyszła zamąż. 
Chciała zostać żoną Alwicza i prosiła 
matkę o pomoc. 
Zwróciła się w tej sprawie również o 
pomoc do swej przyjaciółki, Komorskiej. 
Nadszedł mąż i Alwicz i rozpoczęła się 
rozmowa. 


że dotychczas 


| Marzę o ludziach. których 
obecność jest muzyką, którzy rozu 
‘mieja bez słów — najsubtelniejsze 
'drgnienia duszy. Chciałabym żyć 
na dworze, łączącym w sobie pięk- 
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Czarna Godzina 
TOTU 


eni i 


no wieku Peryklesa i wykwint Wer 
salu. W atmosferze hołdów i uwie! 
bienia. 

Alwicz kręcił głową. 


— Nie powiem, żeby to były 
skromne marzenia. , 

— Pan nie może mnie zrozu 
mieć — rzekła pobłażliwie, Ja na 
leżę do ginącego świata. | 


— Pani jest jeszcze taka młoda. 
że może się pani przystosować do 


jak w piosence: Intelektualista lubi 
roszczepiać włos, ale nie zginie. nie 
zginiece, bo ma nooos! 

— Tolek! fuknęła 
mierząc go oczami. 

— Ja panu powiem, co jest szczę 
ście, jeżeli panu się chce jeszcze od 
krywać Amerykę — śmiał się chło 
pak. Kobieta, pieniądz, wino, 
Nie: pieniądz, wino, kobieta. Taka 
jest prawidłowa kolejność. 

— Pan Lolek jest kapitalny 
zachichotała Komorska. Ja? 
Czego jabym chciała? Tego, czego 
pragnie każda młoda kobieta: ład- 


siostra, 


nych szmatek, wytwornego gniazd-| szych dążeń, żadnych 


ka i powodzenia, żeby maż by! za- 
zdrosny i więcej kochał — zakoń-, 
czyła fałszywie pod adresem mal- 
żonka. 

— A ty, Felek? — zagadnął przy 


DOWEZY, jaciela. 
— Jak pan to rozumie: fen no — Ja za niego powiem — wtrą- 
wy świat to przedewszystkiem or-|ciła Iza. — On ma skromne wyma 


dynarna bieda i powrót do prymi- 
tywnych form życia, 

— O, nie, to dużo więcej. 
się tyczy prymitywnych form 
cia, to ma pani przykład ua 
żę daję sobie radę i jakoś 
nie zdziczałem. 

— Ja nie umiałabym żyć bez Kom 
fortu — odpowiedziała tonem wyż 


Co 
ży- 

mnie, 
jęszcze 


gania, mieszczańskie: 
mieć dużo dzieci, i żonę, pracowitą,; 
gospodarną Penelopę. Jednem sto- 
wem nasze aspiracje są nie do po- 
godzenia. Teoretycznie. bo w 
ktyce jesteśmy dobrani. 


on chciałby 


pra- 


I mężowi dostało się słodkie, po- 


włóczyste spojrzenie. 


— Becia, to wiem, chciałaby być 


-— 


szości, ale spostrzegłszy się, że Do- 
winna mu się starać podobać, doda 
ła pośpiesznie: — Rozpieśuli mnie 
w domu. Ale — roześmiała się 
uie jest jeszcze tak źle. Cośmy mie 
li stracić, tośmy już stracili i niema 
potrzeby, żebym zamieszkała w le- 
piance. 

Alwicz zwrócił się do całego to- 
warzystwa: 

— Proponuję zabawę. Niech każ 
de z państwa powie, co jest w jego 
pojęciu szczęściem. Panna Beta już 
mi powiedziała. 

Oczy [zy zamigotałv znacząco. 
Poszukała wzroku przyjaciółki, L.o- 
lek zawołał: 

— Widze. że z panem to jest tak 


królową — 'wyrwał się Lolek. 
Ale to jest jej idealne pragnienie. 
Narazie toby chciała... Beta, powie 
dzieć, czy nie? 

Beta milczała pogardliwic. Paru 
Lolkowi dostało się po łapach od 
lzy. 

— A pan czegoby zażądał od 
wróżki, panie Andrzeju? — zapyta- 
ła półgłosem Beta sąsiada z prawej 
ręki. — Domyślam się, Powiedzieć? 

— Proszę — rzekł obojętnie. 

— Miłości. Prawda, że zgadłam* 
Miłości. 

— Czemu nie? Nie wvrzckam się 
riczego. Czy można pani podać óc- 
iu do calaret"? 

— Mzickuie Pan 


Avro 


UCUSZ. 


każdym razie nie poszedł on spać na 
górę, śledztwo ustaliło później, że Dy- 
lewski wyszedł z domu, udał się nad 
staw Quennehin i rzucił się do wody w 
zamiarze samobójczym. Widocznie staw 
był zbyt płytki, bo Dylewski powrócił 
do domu cały przemoknięty; 
o czem świadczy pozostawione przez 
niego wi kuchni ubranie. Powróciwszy z 
nad stawu, Dylewski rozebrał się do na 
ga, poczem wziął siekierę i udawszy się 
do pokoju sypialnego żony, zadał jej po 
tężny cios w głowę. Cios ten ogłuszył 
niewiastę, która początkowo nie wyda” 
ła żadnego jęku. Dopiero po pewnei 
chwili wstała z łóżka i krzycząc w nie 
bogłosy z bólu zaczęła wołać na swą 
sublokatorkę, p. Nowakową. Gdy p. No 
wakowa zeszła na dół, oczom jej przed 
stawił się okropny widok.  Dylewska 
słaniała się na nogach- Skąpana cała we 
krwi. Całe mieszkanie było zbroczone 
krwią. Podczas gdy Nowakowa zajęła 
się opatrywaniem rannej, Dylewski u- 
bral się i zbiegł w niewiadomym kie” 
runku. Poszukuję ga obecnie .. policią. 
Ranną Dylewską. która doznała pęknię 
cia czaszki pod wpływem silnego Kiosu, 
| zadanego siekierą, przewieziono w sta- 
nie bardzo groźnym do szpitala. W do” 
Far pozostały tylko nieszczęśliwe dzie- 
ci. 


Wtedy na dobre niepokojąc się losem sym 
patycznego arystokraty, doniosła policji o 
jego zaginięciu. Władze zajęły się gorliwie 
tą sprawą, pragnąc pójść na ręce arysto- 
kratce. jeszcze dochodzenia nie dały żadne 
go rezultatu, gdy baronowa otrzymała tele 
gram od poszukiwanego, który prosił ją o 
spotkanie. Baronowa stawiła się punktual- 
nie i zastała już tam kapitana gwardji Za- 
wiadomił on swoją dobrodziejkę, że pie- 
niądze dla niego już nadeszły i przekonał 
ją o tem dokumentem, podpisanym przez ge 
neralnego dyrektora państwowego Banku 
Węgierskiego. Dokument ten donosił, że pie 
niądze dla niego 

nadano w obcej walucie 
i że diatego zostaną wypłacone dopiero za 
kilka dni. Arystokratka pożyczyła znajome 
mu jeszcze raz 2000 pengó. 

Po upływie dalszego tygodnia, arysto- 
kratka zorjentowała się wreszcie w sytua- 
cji i złożyła doniesienie policji. Rosyjskiego 
księcia aresztowano. W krzyżowym ogniu 
pytań przyznał się że jest  czeladnikiem 
w eleganckim zakładzie krawieckim, gdzie 
wystudjował manjery ludzi z arystokracji. 
Baronowa mimo całej przykrości, na jaką 
się naraziła musiała przyznać, że aferzysta 
świetnie odegrał rolę arystokraty rosyjskie 
go. 

Ten zaś przyznał się prostodusznie, że 
frak oddany mu do naprawy przez pewne 
„go arystokratę, natchnął go pomysłem uda 
nia się na owo przyjęcie, na którem 

r poznał baronową. 


Frak leżał na mim tak dobrze, że olśnił ary 


stokratkę, a dalsza część gry potoczyła się 
już własnym ciężarem. 


jaw; Re 


MAREE OR YZ MIE EW KE BACA KZ | OWA ZODIAC Z NOE 


Alwicz rozejrzał się naokoło: 

— A, to go dziś niema? 

— Niema. Pan Amadeusz prag- 
nąłby sławy. Podoba mi się ta zaba 
wa W szczęście. Zastanowię się nad 
wszystkimi moimi znajomym. 


cnych mamy idealne aspiracje. Ja- 
cyż to materjaliści! — wskazała dy 
skretnie ruchem brwi brata i Ko- 
morskich, — Trudno mi ich zroztu- 


— | mieć. Wie pan, ciągnęła tonem zwie 


rzenia — ja tu żyję w takim świe- 
cie. Sąsiedztwo jest tego rodzaju, 
że wolę samotność. Żadnych wyż- 
oderwanych 
zainteresowań, nic tylko 
i użycie. Ja nikogo nie rozumiem 
i nikt mnie nie rozumie! Jeden pan! 
Amadcusz ma duszę. Teraz panal 
poznałam.. Pan Amadeusz chciał 
przyjść, ale dowiedziawszy się, że 
pan będzie, poczuł się... dotknięty. 


— Doprawdy? — rzucił Alwicz,! 
patrząc w talerz. | 
— Szalenie o mnie zazdrosny- 
Biedny trubadur !... | 


— ifa? — wzbił się nad inne gło 
sy dyszkant Izy, — Ja chciałabym 
żyć najwyżej do trzydziestu lat. 
Dłużej niewarto. Ach, wyżyć się do 
dna i zgasnąć jak świeca. Umrzeć 
— nagle, tak żeby nawet o tem mie 
wiedzieć. Wszystkim należy życzyć 


oc igo. Uważa, 
pieniądz | R 


ciskiem, że 
czole jego zarysowała się 
zmarszczka. Irytacja jego wzmogła 
się, gdy zauważył inkwizycyjne spoi 
rzenie Bety. 


Głupi żart Amadeusza sprawił, 
zaczęła marzyć o Alwiczu 
śmielej. 


biedna 


„I ty mu wierzysz, 
. „ 
dziewczyno.» 
Gdy skończył. Iza szepnęła: , 
— Panie Lolku, pan naumyślnie 


- |to zaśpiewał... 
Wi- | p 
|dzę, że tylko my dwoje z tutaj Je 


— Naturalnie. | Lubię wsypywać 
gości. Ale zdaje mi się, że nie zro- 
zumiał. 

—Niech pan nie robi przykrości 
siostrze. 

— Niech wie. Panie Alwicz, jesz 


cze Śpiewać? 


— Niech pan śpiewa. ( 
— Podoba się panu? Bo Beta 
nie znosi „Halki” i nie wiem, dlacze 
Że to jest w złym tonie. 
eciu życie, jest w złym tonie. Ale 


nie martw się... 


„I ty mu wierzysz, biedna 


dziewczyno...” 
Zaśpiewał drugi raz z takim na- 
Alwicz zrozumiał i na 
pionowe 


ROZDZIAŁ IX. 


Dla Zosi zaczęły się ciężkię dni. 
że 
niejako 
Już teraz przyznawała się 


takiej śmierci. Koniec to koniec bez 


żadnych komedjanckich przvgo- 
towań. 

— Ja chiałbym wiedzieć, że umie 
ram — rzekł Alwicz. 


— Rozumiem pana — szepnęła 
Beta, patrząc mu w oczy. W rzeczy 
wistości nie zrozumiała i postano- 
wiła pomówić o tem z Amadeu"szem 

Po kolacji towarzystwo przeszło 
do saloniku. Pan domu usprawiedli 
wiając się, że ma pilną robotę, zni- 
knął w stronie kancelarji Beta za- 
ciągnęła Alwicza na kanapke pod 
palmę Lolek poprosił Ize. żebv mu 
akompaniowała do śpiewir i stana- 
wszy przy pianinie, zaryczał. 


przed sobą, że przez niego nie mo- 
głabyv wyjść za Witkoszczaka. Do- 
póki nie zjawił się na horyzoncie 
jej życia, godziła sę z myślą, że kie 
dyś wyjdzie za Franka i utopi w 
nim wszystkie swoje bezsilne ma- 
rzenia o szerokim świecie i ludziach 
innych niż ci, wśród których wege- 
towała. 

Stary Paździerza  obesrwował 
córkę spod oka i jego marzyciel- 
aka twarz zachodziła coraz wiekszą 
melancholją. Któregoś wieczora. 
wróciwsz» do domu, wywoła” ją na 
dwór 

(d. c. n.) 


Sr. 4 


ECHA ZE STOLICY 


zycie Warszawy w kiiku wiersza 


Najniższa część lasku Bielańskiego 
od strony Wisły niedostępna jest dla pt 
bliczności, ponieważ znajdują się tam 
mokradła. Władze miejskie przystąpią 

lo ostszenia tej części lasku i zasadzą | 
am kolekcję wierzb i topoli. Od strony 
szosy Modlińskiej urządzone będzie 

utoreum*, t. i. zbiór roślin liściastych 

iglastych. 

a 

Przyszły na świat w Miejskim 
Ogrodzie Zoołogicznym trzy lwy. Ma- 
e czują się dobrze; karmi je matka. 
Będą one dostępne dla publiczności za 
2 — 3 tygodnie. Obecnie są one wiel- 
kości malego kota. W ten sposób licz- 
ba lwów urodzonych w warszawskim 
Ogrodzie Zoologicznym w ciągu ostat 
nich 5 lat doszła już do 46. Obecnie w 
ogrodzie pozostaje, razem z nowonaro 
dzonemi 13 lwów, Pozostałe zamienio- 
no na inne okazy. Część przebywaja- 
cych w ogrodzie lwów przeznaczona 
jest również do zamiany 

* a * 

Teatr Wielki zapowiada jeko następ | 
ną premierę operę „Iris* Mascagni'ezgo 
z Fedyczkowska, Szczepańska, Ladi 
sem i in. 

o 8 

Fundusz pracy zorganizował spól- 
dzielnię bezrobotnych maszynistek. We 
wszystkich urzędach, cieszących się du 
ża frekwencją ustawione będą maszy= 
ny zakupione z subwencji funduszu pra 
cy i maszynistki ze spółdzielni przyimo 
wać będą zamówienia interesantów da- 
nego biura, M. in. umieszczono 33 ma- 
szynistki w biurach wydziału zdrowia 
i opieki społecznej. 

oret 

Wydzied opieki społecznej i zdrowia 
publicznego zarządu miejskiego stosuje | 
w walce z bezdomnością dwa rodzaje 
pomocy: zapomogi mieszkaniowe lub 
przydział pomieszczeń w schroniskach. 
Ponieważ zdarzały się przypadki trwo 
nienia przez petentów zapomóg otrzy- 
manych na wynajęcie mieszkań wydział 
stara się wydawać tylko je o tyle o ile 
nie zachodzi przypuszczenie, że będą 
one wydatkowane niewłaściwe, W wąt 
pliwych wypadkach wydział daje przy 
dział do schronisk dla bezdomnych. Na 
leży podkreślić- że petenci o niepewnej 
opinii odmawiaja częstokroć przydzia- 
lu do schroniska, żądając gotówki. 

u a 2 , 

Teatr Kameralny pod dyrekcją Karo- 
la Adwentowicza występuje z premje- 
rą sztuki p. t. „Dyktator on™, Jerzego 
Żawieyskiego. W niezwykle interesują- 
cej i sensacyjnej sztuce autor porusza 
problem dyktatury, wiążąc go z szere- 
ziem mocnych akcentów społecznych i 
psychologicznych. Udział w widowisku 
biorą: pp. Karol Adwentowicz (rola ty- 
tułowa), Jerzy Zawieyski — autor (rola 
prof. Cordeliusa), P, Czaharska, M. Gre 
lichowska i inni, Sztukę inscenizuje i 
reżyseruje dr. Jerzy Ronard+Bujański, 
Dekoracje skomponował Jan Golus. 


ORON: ZW EAST ZOZ IRAE TE HZZ A DI KIA CIA 


Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne u 
żyweanie zagranicznych wód mineralnych 1 so” 
H przeczyszczających. — Lepsze mamy w kra- 
uł WODA GORZKA MORSZYŃSKA I NATU- 
RALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w śclio- 
rzeniach żołądka, jelit wątroby 1 nadmiernej 
otyłości. Do nabycia w apt. i sklad. aptecznych. 


OSSE TE W ORK ZK ACO ZAC EN TOR WET ES 2 E LENCE O TENEM LTW KIKA EET 


ROGER REGIS. 


Najpiękniejsza. 


Piotr Gorand i Juljusz Reibel pracowaii 
obaj w dziale rachunkowości tego samego 
przedsiębiorstwa handlowego. 

Zawód tedy mieli identyczny. Biurka 
ich stały naprzeciwko siebie. Czytywali to 
samo pismo codzienne podczas południowej 
przerwy w pracy. 

Między dwiema kolumnami cyfr dzielili 
się półszeptem temi samemi stereotypowe- 
mi spostrzeżeniami i uwagami w tym ro- 
caju: 

ui Powietrze jest przenikliwie zimne dzi- 
slaj. 

Albo: 

— Znowu zmiana gabinetu we Francji. 

Lub: 

— (o za okropny wypadek z tem zde- 
zemiem się pociągów. 

Albo jeszcze: 

— Nieznośna piła z naszego patrona... 

Mieszkali w tej samej dzielnicy między 
Ratignolles i Montmartres; wobec czego spo 

ykati się omal zawsze w drodze do biura 
| razem wracali do domu wieczorem, gawę- 
ząc o wypadkach dnia i przyglądając się 
pamienkom zukosa. 

Od czasu do czasu tylko pod jakimś pre- 
tskstem żegnali się u bramy przedsiębior- 
twa, by rozejść się każdy w inną stronę 
z tem większą radością spotkać się naza- 
frz zrana w biurze, 


A 


Krateczki. 


Co pani ma tam pod sukienką? m 


CZYSTĄ WYBOROWĄ! 


Czasy trochę się zmieniły. Dawniej 
był t. zw. głód mieszkaniowy, który ist 
niał poto tylko» aby kamienicznikom na 
bijać do kieszeni grubszą forsę. Dzisiai 
niema forsy, więc niema także i głodu 
mieszkaniowego. Ludzie poprostu do- 
szli do wniosku. że niema sensu praco- 
wać tylko na właściciela domu i zaczę- 
li oszczędzać. zaczęli zadowalać się 
skromniejszemi mieszkaniami i — 
nęło t. zw. odstępne. 
stanu rzeczy każdy kamienicznik uwa- 
ża za przestępstwo: jeśli ktoś buduje 
nowy dom, który stwarza «konkuren 
cję” starym domom i obniża wysokość 
komornego. Właściwie nieznane są do 
tychczas powody, dla których kamie- 
nicznik uważa, że lokator powinien 50 
procent swego zarobku dawać jemu 
Pozatem nieznane są również powody 
dla których kamienicznik żąda, aby lo- 
kator na swój rachunek przeprowadzal 
remont domu. 

— Panie gospodarzu żali się kO- 
bieta — okna 84 już do cna zepsute, ani 
się nie domykają, ani nie zamykają, wy 
krzywione już ze starości i zimno przez 
nie leci. 

— To zreperujcie okna, 
bieto+ zreperujciec. Pani ich 
przez 20 lat więc teraz pani 
je zreperować, 

— Niby jakto? Czy to mój dom. czy 
pański? Bierze pan grube komorne i ja 
mam jeszcze panu okna w pańskim do- 
mu reperować? 

Takie rozmówki powtarzeją się Z 
szematyczną dokładnością dziesięć ra- 
zy na godzinę we wszystkich niemal 
łódzkich domach. Z nastaniem zimy roz 
mówki są nieco bardziej urozmaicone. 
gdyż na widownię wchodzi czynnik 
pierwszej wegi woda. Ciekawe jest, 
że kamienicznicy przeważnie nie mie- 
szkają w swoim własnych domach 
lecz w cudzych domach» z dość zrozu- 
miałych względów. Kamienicznik bo 
wiem wodę musi mieć. Ale jego loka- 
torzy nie muszą jej mieć, to niby co 
to gospodarza obchodzi? Dlatego też 
sytuacja jest tego rodzaju, że w domu 
wody niema, gospodarza niema, a lo- 


dobra ko- 
używała 
powinna 


Z Kościerzyny donoszą: 

W majątku Garczyn pod Kościerzy- 
ną, należącym do p. Elzy Braunek, zaa 
klimatyzowały się świetnie kaczki ber- 
beryjskie, których jaja przywiózł z nad 
Zatoki Adeńskiej na Oceanie Indyjskim 
w podarunku właścicielce majątku pe” 
wien znajomy jej oficer marynarki. Z jaj 
tych podłożonych pod zwykłą domową 
kaczkę razem z innemi jajami kaczemi. 
wykluły się 3 kaczęta, niewiele począł” 
kowo różniące się od kacząt zwykłych, 
tyle tylko, że nóżki miały bardziej podo 
bne 

do nóżek dzikich kaczek. 

Z kacząte tych wyrósł dorodny ka- 
czor i dwie kaczki, budzące powszechny 
podziw. Szczególnie kaczor odznacza 
się pięknem, ciemno-bronzowem upierze 


Cóż więc dziwnego, że w takich warun- 
kach, 


zgi- | 
W wyniku tego 


Kaczki hezderyjsk W golil 


ma Podarunek oficera marynar 


ECHO 


catorzży się awanturują. W liczbie 
awanturujących się jest również gospo 
darz innego domu, który w tym domu 
jako lokator może również awanturo- 
wać się, przyczem iest zwykle najagre 
sywniejszy i powołuje się stałe na to, 
że u niego w domu są inne porządki. 

Przynajmniej raz na tydzień psuje 
się studnia. Tak jest w okresie letnim. 
Zimą sytuacja wygląda jeszcze gorzej, 
przez cztery dni w tygodniu motor jest 
zepsuty. Dlaczego? Odpowiedź jasna, 
jak dusza dłużnika. Szkoda pieniędzy 
na gruntowną naprawę motoru i stara 
się załatwić tę sprawę psim swędem. 
Reperacją zajmuje sie więc dozorca. 
Reperuje cały tydzień+ naturalnie bez 
poważniejszego skutku, gdyż wody i 
tak niema. 

Gdy zaczną się mrozy, sytuacja go- 
spodarzy jest najłatwiejsza. Wówczas 
wszystko zwala się na mróz, 

No, proszę pana» jakże może być 
woda» kiedy jest taki mróz? Zamarza 
wszystko, w rurach, w motorze, w 
zbiorniku, więc niby skąd ja panu wez- 
mę wodę? 

No, ale zejdźmy już z kamieniczni- 
ków i zacznijmy oddychać inrrem po- 


wietrzem. 
WÓDKA. 

Agnieszka Rotulska ma inne zmar- 
twienia. Prócz zmartwień posiada ona 
na jednej z ulic przedmieścia piwiarnię 
nie posiada koncesji na alkohol. i posia- 
da mimo to wódkę, gdyż wiadomo, 
przyjdzie gość, zażąda wódki» trudno 
mu odmówić. 

Władze akcyzowe jednak nie mają 


zrozumienia dla czułych serc właścicie | 


li piwiarń i od czasu do czasu przepro- 
wadzają kontrolę. Zdarzyło śię, że taki 
kontroler przyszedł do piwiarni Rotul- 
skiej akurat wtedy, gdy Agnieszka irzy 
mata w ręku liirówkę czystej wyboro- 
wei, Na widok władzy Rotulska zgrab- 
nym ruchem ukryła butęlczynę pod su 
kienką: niestety jednak kontrołer ruch 
ten zauważył, Przeprowadzono rewizję 
i wódziunię znaleziono 

Wyrok: 100 złotych grzywny z za- 
miana na 10 dni aresztu. Jerzy Krzecki. 


niem o metalicznym zielonym połysku, 
oraz wielkością; waży on 12 funtów. 
Kaczki są znacznie mniejsze | ważą tyi- 
Ko po 5 funtów. 

Po „dojściu do pełnoletności” egzoty 
czne ptaki odseparowały się od swych 
domorosłych towarzyszek i urządziły 
sobie gniazdo nad owczarnią. Są one 
bardzo nośne, jaja znoszą w ciemnych 
kątach swego schroniska i starannie wy 
siadują kaczęta. Dalsze pokolenia były 
trudniejsze do odchowania, ale po dwu 
letnich trudach i zabiegach, w miarę na 
bytego doświadczenia, udało się właści 
cielce 

powiększyć stadko berberyiek. 

Z innemi gatunkami kaczki berberyj 
skie nie dadzą się łatwo mieszać. 

Skoligacone z pekingami zmieniły 


Tak rzeczy stały, gdy pewnego wieczo- 


idąc śladami braci Sjamskich, stafi| ra przypadek, wytracałąc obu z równowagi, 


się solidną parą przyjaciół dziełących sig | w niwecz nagle obrócH milczące ich poro- 


wszystidemi wrażeniami z sobą? 
Wszystktemi? 
Niekoniecznić, 


zamienie mie wkradania się wzajemnie w 
zycie swe osobiste. 
W chwili, gdy zamyśleni szli pod tękę 


Istniał temat, którego nie poruszali mi- ulica, młoda i piękne dama w wytwornej 
gdy w rozmowie: Stosunku swego do ko- | toalecie, minawszy ich, wskoczyła do ltk- 


biety. 


susowcj Hmuzyny, czekającej na nią przy 


Mieli przecież po lat dwadzieścia pięć, | chodriku. 


byli zatem w wieku, w którym młodzi ludzie 
w dwojaki sposób traktują zwykłe sprawy 
sercowe: albo z butną zarozumiałością, go- 
dną nieśmiertelnego Donżuana, popisują się 
sukcesami swemi lub przeciwnie, wpadając 
z jedriej ostateczności w drugą, z przesadną 
wstydliwością zachowują dyskretne milcze- 
nie 

Piotr Gorand i Jutjusz Reibel nateżełi do 
kategorji drugiej: bardzo długo nie ważyił 
się poruszać drażliwej materji z sobą. 

Skoro tylko jeden z nich robił doń lekką 


Młodzi ludzie stanęli, jak wryci. 

— Widziałeś? — odezwał się nagie 
Piotr z przechwałką w głosie — przypomina 
moją narzeczoną. jest strojniej ubrana, za- 
pewne — stać ją na to! Lecz nie pięknićjsza 
wcale. 

— Moja narzeczona — podchwycił Jul- 
jusz w tym samym tomie — jest w innym 
zupelnie rodzaju. Ale źadna kobieta nie do- 
równa jej w szyku. 


Lody w ten sposób zostały przełamane 


alurzję mimochodem, przyjaciel jego zapadał i przyjaciele mogli odtąd dać upust zwie- 


natychmiast w znaczące milczenie, 
Poczem obaj wzdychali, jak na komen- 
dę, jednocześnie. 
Tajemmicze te 
z najgtęhszych tajników ich duszy, zdawa- 
ły się mówić: 
— Takhe 
łość.. Bo kocham i jestem kochany! Lecz 


rzeniom. 


Juljusz Reibel dowiedział się zatem, że 
ukochana Piotrą miała posadę manekina w 


westchnienia, pochodzące dużym magazynie mód. 


jasna biondyna, o pięknej twarzy pro- 
mieniejącej pogodą ducha, wysoka wiotka 


Tak!.. Wiem, co to fest mi- i giętka, jak trzcina, rozkołysana wiatrem, 


pelna harmonji w ruchach umiala ubierać 


uczucie to jest tak piękne i wzniosłe, że nie | sie, dzięki czemu w skromnej sukience wy- 
mogę zwierzyć się z niem nikomu!.„ Nawet | glądała, jak królowa skandynawska, space- 
tobie! Jest to mój sekreti.. Wyłączna moja | rująca incognito po ulicach Paryża. 


tajemnica! O, jakżebyś zdziwii się, gdybyś 
poznał ukochaną mojął 


Bardzo wrażliwa i uczuciowa przeldada- 
ła nad kina i dancingi spacery ręka w rękę 


r 


Z Rzeszowa donoszą: 

Pierwsza rozprawa w obecnej ka- 
dencji toczyła się przeciwko 34-letnie- 
mt Antoniemu Kapitanowi, oskarżone- 
mu o bestjalskie zamordowanie swego 
27-letniego brata Wasyla we wsi Wo- 
łodzi, pow. Brzozów. Oskarżony przy- 
znał się 

do popełnionego czynu, 


przyczem podał, że jego brat Wasyl po 
powrocie z wojska odgrażał się, że tak 
matkę, jak jego» żonę i dziecko pozati- 
ja. Żyjąc w ciągłej obawie, oskarżony 
postanowił go zabić. Tem więcej, źe 
przed pewnym czasem Wasyl naumyś! 
mie trącił drabinę wraz z matką, tak. że 
drabina się przewróciła i matka potłu- 
kła sobie rękę. 

Krytycznej nocy oskarżony., WYypo- 
życzywszy sobie poprzednio siekierę, 
udat się do sieni, gdzie spał obrócony 
twarza do ściany i uderzył go obuchem 


galei siły. Gdy brat się zerwał: wtedy 
oskarżony pchnął go jednem końcem 
ostrza siekiery w twarz z całej siły, 
tak, że upadł, a wtedy po rsa drugi 
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Nainierw. siekier — potem rzą, 


ua Wieśnia5 zabił brata. 


uderzył go obuchem siekiery 
w to samo miejsce w skroń» co przed- 
tem. Brat upadł na ziemię, lecz mimo 
to jeszcze żył gdyż ruszał się i char- 
czał, Oskarżony pobiegł wtedy po raz 
trzeci do izby, wziął brzytwę brata. 
uklęknął koło niego, jedną ręką chwy- 
cit go za Frode, pociągnął ją do góry. a 
drugą ręką brzytwą począł rżnąć de- 
nata po gardle, nie licząc, ile razy. 

Po dokonaniu zabójstwa obmył siè- 
kierę, oraz koszulę. którą miał na sobie, 
natomiast 


brzytwę położył obok brata, 


chcąc w ten sposób upozorować saro- 
bółstwo. Początkowo nie chciał sić 
przyznać do zabicia, ponieważ nie było 
świadków zajścia į był pewny: że 
wszyscy wierzą w samobójstwo. 

Wobec orzeczenia rzeczoznawców: 
psychjatrów, że oskarżony jest typem 
człowieka upośledzonego umysłowo: a 
ponadto w młodości został przejechany 
przez furę i dotychczas ma widoczne 
na głowie szramy. Trybunał postana- 
| wit rozprawę odroczyć celem zbadania 
stanu umysłowego oskarżonego. 


p 


| 
E w prawą stronę koło ucha z 


BRABJO "KĄCIK. 


DZiś WIECZOREM. 
RASZYN. 
15.45 Godzina muzyki lekkiej w wykonaniu 
orkiestry jazzowej Z. Górzyńskiego 
1645 Audycja dla chorych w opracowaniu 
| ks, Rękasa (ze Lwowa) 
| 1745 Sergjusz Taniejcw: 
yı _ we D-dur op. 22 
117.50 Przegląd wydawnictw — wygl 
H. Mościcki 
18.00 Pogadanka rolnicza p.t. Zabezpiecze- 
nie budynków przed zimą — wygł. 
Z. Racięcki 
18.10 Życie kulluralne i artystyczne stolicy 
1815 Recital $piewaczy E. Bendera 
18.45 „Lis? — odczyt (z cyklu „Życie i o- 
byczaje zwierząt”) — wygł. prof. St. Su. 
miński 
1900 Krótki koncert zespołu harmonistów 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.80 Piosenki w wykonaniu zespołu „Trix 
Sisters” (płyty) 
10.45 Program na dzien nastepny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 ga spędzimy święto? 


Trio fortepiano- 


prof. 


20.05 Koncert symfoniczny z konserwato- 
rium w wykonaniu orkiestry filharmoni- 
cznej pod dyr. P. Breisacha 

W przerwie: Dziennik wieczomy oraz 
Jak pracujemy w Polsce? 
| 22.30 Recytacje poczyj 


29, 
22.40 Koncert reklamowy 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 
23.05—23,30 Muzyka taneczna z restauracji 
hoteht „Bristol” 
ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 
18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 


SOBOTA, dnia 1 grudnia. 
RASZYN. 
Pieśń poranna 
6.52 Gimnastyka 
| 715 Dziennik poranny 
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się znacznie, zbliżając się do naszych 
zwyczajnych kaczek. od których zasa” 
dniczo różnią się przez ciemne  zabar” 
| wienie mięsa, podobnego do mięsa ka- 
jczek dzikich, choć znacznie smaczniej- 
szego i delikatniejszego. 


z ukochanym przy świetle księżyca, w mil- 
czącem porozumieniu dusz. 

„ Kochali się z Piotrem do szaleństwa... 
Lecz on, Piotr Goraad, chłopiec powaźny— 
nieprawdaż?... Wie, co winien jest uczciwej 
pannie! Choc kocha bez granie, nie zapomni 
się nigdy wobec niej. Czekać będzie, aż 0- 
boje zaoszczedzą potrzebną sumę, która po- 
zwoli im stanąć na ślubnym kobiercu, jak 
Bóg przykazaj! Pobiorą się i szczęśliwi bę- 
da najdoskonalszem szczęściem pod słoń- 
cem. 

— Moja wybrana—mówił Juljusz, chcąc 
odwzajemnić się przyjacielowi zwierzeniem 
za zwierzenie — jest pierwszą panną u mo- 
dnej krawcowej. Włosy ma podobne do 
czarnego aksamitu, mieniacego się lazurem 
w ostatnich blaskach zapadającej nocy. Jak- 
kolwiek malego wzrostu i putchniutka, zgra- 
pna jest bardzo. Wesoła, jak ptaszek szcze- 
rzy w uśmiechu białe swe ząbki, kształtu 
migdałów słodkich. Śmiech jej jest zaraźli- 
wy. Cóż to za szczęście taka wesoła towa- 
rzyszka życial.. Marzę o tem, byśmy mogli 
pobrać się jaknajprędzej. 

— Jak na imię twej narzeczonej? — py- 
tał Piotr. 

Krótka chwiła wahania, poczem Juljusz 
bakneł: 

— Jolanda. A twojej? 

— Eljana — odparł Piotr, zawahawszy 
<ię również. 

-- Możebyś zapoznał mnie z twoją przy- 
szłą? —- wtrąci: Juljusz nieśmiało — ja przed 
stawiłbym ci moją” Kto wie, może zaprzy- 
jaźniłyby się, jak my z sobą? 


arch. | 


6.50, 7.08, 7.26 Muzyka z płyt 
1.85 rietae By domu 

„40 Zapowiedź programu 

Koncert reklamos y 

57 Sygnał czasu 

00 Hejnał 

2.08 Wiadomości meteorologiczne 

205 Przegląd prasy polskiej 

12.10 Koncert zespołu W, Wilkosza 

13.00 Dziennik południowy 

1805 Atje operowe w wykonaniu A. Va- 
von (sopran) i G. Thilia (tenor) — 


40 
50 


yt 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 Najnówsze nagrania na płytach i 
16.30 Teatr Wyobraźni: słuchowisko dta 
dzieci starszych p. t „Austerlitz” 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy z Wilna 
21:30 Plotki i ploteczki — wygł. J Jastrzę= 
Nec 
18.00 Przegląd prasy rolniczej krajowej | 
zagranicznej (z Wilna) 
18,10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Koncert z Krakowa 
18.45 Reportaż z Pacykowa 
10.00 Koncert chóru „Harfa” pod dyr 
Lachmana 
19.20 Odczyt z Poznania 
16.30 Utwory jazzowe ze Lwowa 
19.45 Program na dzień następny 


(ze Lwówa) 
w. 


19.500 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka Iekka. w wykonanit orkiestry 
P. R Wo, dyr, Stan. Nawrota i Mieczy= 
sław Fogg (piosenki) 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej P. R. pod dyr. J. Oziminskiega 

21.45 „Niedyskrecje literackie” (szkic lite- 
racki) — wygł. R. Zrębowicz 

22.0 Koncert reklamowy 

122.15 Muzyka taneczna z restauracji - ho- 

| telu -„Polonia” 

|: Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacii lotniczej 

| 23.05 „Loża Sżyderców” 

23.35 Muzyka lekka w wykonaniu orkićstry 
„Orpheans” (płyty) 

24.00—1.00 Muzyka taneczna z dancing 
„Paradis” 

Łódź, jak Raszyn z wyjątkiem: 

18.00 Mużyka z płyt 

18.10 Repertuar teatrów 

19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

[22.15 Skrzynka Łódzkiej „Rodziny Radjów 
wej” — omówi red. |. Piotrowski 

22.30 Koncert życzeń 

23.25—1.00 D. c. koncertu życzeń 


A NEORETESJE ZOT IDA UCHO ZER NETTO TADEK ŘS 


— Chyba nie, narazie... — mruknął tani- 
ten dość obcesowo. 

— Hm!.. Możo i słusznie, bracie — zgo- 
dzii się projektodawca po namyśle. 

Na tem rozmowa urwała się. Przyjacie- 
le zaniechawszy znów zwierzeń czysto 0- 
sobistych, przybierafi jednak odtąd pewien 
ton wyższości jeden wobec drugiego, każ- 
dy przekonany, że kocha najpiękniejszą. 

W parę miesięcy potem, w pewien po- 
chmurny i dźdżysty dzień listopadowy, — 
Piotr z Juljuszem, idąc bulwarem obok sie- 
bie, jak zwykle, zatrzymali się przy domu 
dla starców. 

Naprzeciwko nich, po drugiej stronie u- 
ficy, stała na chodniku młoda dziewczyna 
z dużem pudłem kartonowem w ręku, cze- 
kając na przejazd autobusu. 

Ani ładna, ani brzydka, niecłegancka i 
pieszykówna, ubrana licho, miała specyficz- 
ny wygląd istot, na które nikt nie zwraca s- 
wagi... Tych początkujących pracownic igły, 
używanych przez magazyny mód w wiatr, 
zimno i deszcz na posyłki przeważnie. 

— Eliana! — padt nagle okrzyk z ust 
Piotra. 

— Jolanda! — zawtórował mu Juljusz 
jednocześnie. 

Poczem zmieszani, zbici z tropu i upo- 
korzeni spojrzeli spodełba na siebie. Zrozu- 
mieli nagle, że okłamywali się wzajemnie; 
kochali się obaj w tej samej dziewczynie: 
takiej sobie przeciętnej, niepozornej midinet- 
cę, jakich krocie w Paryżu i, której było 
zwyczajnie „Maria” na imię. 

Tłum. J. S 
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Nr. 3529 


V Pod Protektoratem Jego Eks 


rmacje i zapisy: 


Ks. Biskupa D-ra K. Tomczaka 
pona ze zwiedzaniem Aten i Konstəntynopola. 


Boże Narodzenie w Betleem 


Pielgrzymka do Ziemi Świętej 


18/X11 — XI cena ZŁ 750.— 


Akcja Katolicka w Łodzi, ul. Skorupki 1.a, Wagonz-Lits/Cook Łódź, ul Piotrkowska 64, tel. 170-7 0 


| SPORT. 


Chmielewski walczy z mistrzem Danii. 


Em Polscy bokserzy w Berlinie, 


i W dniu 4 grudnia odbędzie się między- 
_ marodowy turniej bokserski, w którym st) 
tują m. in. trzej Polacy:  Majchrzycki, 
Chmielewski i Karpiński. 

Turniej rozegrany zostanie w 4 kategor 
jach: półśredniej, średniej, półciężkiej i 
Ciężkiej. 

Majchrzycki spotka się z Hornemanem, 


I 
y 
ZEN 
Kapitan sportowy PZHL, przebywający 
w Katowicach, otrzymał depeszę od klubu 
Brandenburger SC, w której goście dono- 
szą, że przyjadą do Katowic jedynie pod 
Warunkiem, iż nie będą grać z reprezenta- 


Polski Zw. L. Atletyczny ustalił już ter- 
miny obozów przedolimpijskich na rok 1-a. 
a mianowicie: 

1) 12 kwietnia — 25 maja obóz męski 
treningowy dla 30 zawodników. 

2) 16 czerwca — 11 lipca, kobiecy tre 
niigowy dia ca 20 zawodn. 

3) 16 września — 19 października — 


Kiub sportowy Union-Touring obcho 
dzi w dniu jutrzejszym (sobota) o godz. 
8 wieczorem uroczystość 37-lecia istnie | 
nia Klubu, połączoną z dekorowaniem 
jubilatów, którzy w roku bieżącym ob- 
[radza 25-lecie przynależności do Kitt- 

U. 
Jest to pierwsza uroczystość jubile- 


7a tekst ogloszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Doktór KLINGER 


Spee; chor. wenerycznych, skórnych? 
wiosów (porady seksualne) Leczenie nie. 
niocy płciowej. ANDRZEJA 2, tel 132-28 
| Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz 
| w niedz elo | święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. L. EERMAN 
„pecjuł gta chorób wenerycznych 
ukórnych i piciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07. 
Yrzyjmuje od godz, 8 — I1 iod 4 — 8 
| w piedziele | święta od godz, 9 — 1. 
| CENY  LECZNICOWE. 


| Do r 
W, ŁAGUNOWSKI 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Spec. choroby skórny, weneryczne | moczopiciowe 
Leczenie niemocy plciowej, Gabinet Roenigeno-leczniczy 


| Przy muje od 8,30--10 r. 1 do 2 I pół I od 6 do 8 I pół wiece. 
Í W niedzielę I święta od 10—1. Oddzielnapoczekalula dla pań 
Dla oiezamożnych ceny lecznicowe. 


Pr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety | dzieci), 


Wójczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—12. Ceny lecznicowe 


Dr. Anna ROQOSENBERGOWA. 


(kobiety I dzieci) 


| Choroby skórne i weneryczne 
| usuwanie szpocących włosów 


Diatermia i lampa kwarcowa 


_ ul.Pioirkowska 152. Tel. 182.00 
10 — 12,3 — 5, 7 — 8. 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


"Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2: od © — 8 po poł 
ceny lecznicowe. 


Dr. med. NITECKI. 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
+; moczopiciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel, 213-18 


Przyjmuje od 8 — 10 rano i 0d 5 — 9 wieca. 
w niedziele i święta od v do 12 w poł. 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


| tel. 213- 66, 
Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po poł. 


Wwiico nie z reprezentacją Isa 


Depesza z Niemiec. 


Niemiec. 


| 


reprezentacyjnym pięściarzem 
Chmielewski — 
z mistrzem Danji, Beckem, 

a w drugiej rundzie spotka się ew. z Cam 
pem lub Mischkem. Karpiński walczy w 
pierwszej rundzie z mistrzem Danji Ander- 
senem, a następnie — z zeszłorocznym mi- 
strzem Rzeszy, Kyfusem. 


cją Polski. 
Widocznie ostatnie zwycięstwo naszego 
reprezentacyjnego zespołu nad Bytomiem 


(13:0) przestraszyło graczy owej drużyny. | 


Przedolimpijskie obozy l.-atletyczne 
Kandydatów wyznaczał będzie komisja sportowa P.Z LA. 


męski kondycyjny dła 20 zaw. 

4) 7 — 81 stycznia 1936 r. — kobiecy 
kondycyjny w dwóch miejscowościach: a) 
dla zawodniczek okr. południowych w Ka 
towicach i b) dla zawodniczek okręgów 
północnych w Łodzi. 

Na vbóz wyznaczać będzie kandydatów 
I kandydatki Komisja sportowa PZLA. 


35-lecie i dekoracja jubilatów 


KBH w klubie sportowym Union-fouring. 


uszowa, obchodzona w nowym lokalu 
klubowym przy ul. Piotrkowskiej 220» 
i niewątpliwie wezmą w niej udział 
wszyscy członkowie Klubu. 


CENDROWSKI I MIZERSKI TRENERAMI 
PeZ 
Polski Związek Bokserski nadał tytuł 
trenerów bokserskich Cendrowskiemu i Mi- 
zerskiemu, na zasadzie świadectw z ukoń-- 
czonych przez ubu bokserów kursów trener 
skich. 


Dr, med, Henryk Ziomko wski 
Spec. chorób wenerycznych, akórnych 
i moczopłciowych. 


6go Sierpnia 2. telefon 118-33 
przyjmuje od » = 12, 2 — 41 od à — W wiec: w niedzięle 
| święta od 10 — I popoł. 

Dla pań oddrielm» poczekalnia. 

Dia uiezamoinych ciay ieczn'©. 


KLARA MARGOLIS 


Gabinet fizykalnego leczenia. 
(Kwarc, Diatermia, Klektroterapia I t p.) 


Piotrkowska 113, 5; 


165-17. 
Przejmuje od g. 10 — 1 i od 3— 7 w. 


Dr. med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety ' dzieci) 


Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11—1 I od 3—4 popoł. 


Dr. med. 


A. KLESZCZELSKI 


CHIRURG-UROLOG 


Narutow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Telef. 127-79 — Przyjmuje od 4—6 popoł 


PETEERE LI BRE KT RZEZ E BEE DEB" 
Dokiór REICHER 
Spec alista chorób skórnych i we- 
nerycznych Leczenie niemocy plciowei, 
Poõoiuäniowa Z8,tel. 201-93 
Przy muje od 8—11 rano i od 5—8 wiecr. 
w niedziele i święta od 9 — 1, 


ZKE T POS RAA CJ IA Y PRZETO TER OBI | 


SOEP SE CRA DUK AATA EE a o 
Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się na ul. 
Cegielnianą 1f, tel. 238-02. 
Choroby 


weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Przyjmuje od toz. 8—12, ou 4—0, w niedziele 
święta od 9—1 
xekaluia 


Dia nań oddz elna 


L i « 
i Gabinet Denty styczny » OMEGA 
GŁOWNA 9, telefon 142-42. 


Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy iekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 zł. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów. 
ZAWAD, a Tel. 122-73 
czyuna od z ranó do 10 wfecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
(Porsdy seksualne). 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobe 
Dla pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 złote 


£CHO 


Sport w kilku słowach. 


— W sali przy ul. dr. Sterlinga 24 oj siedmiu tysięcy marek niemieckich, czyli 0- 


godz. 16.30 nastąpi oficjalne otwarcie kur- 
su sanitarjuszy sportowych w Łodzi w o- 
becności kierownika Urzędu WF. i PW. 
przedstawicieli Miejskiego Komitetu WF. 
ŁOZPN-u i in. Z okazji otwarcia kursu — 
wiceprezes PZPN, dr. Michałowicz z War- 
szawy, wygłosi odczyt pt. „Higjena sporto 
wa“. 

— Organizatorzy niedawnego meczu 
bokserskiego Polska — Niemcy przekazali 


koło 14.000 złotych. 

W niedzielę odbędzie się na boisku 
WIKS-u o godz. 10,30 towarzyski mecz 
piłkarski WKS —SKS. obie drużyny wy 
stąpią w swych najsilniejszych składach. 
Mecz będzie nosił charakter treningo- 
wy. 

Doskonały obrońca robotniczego Wi 
dzewa, Głogowski, który grał już pa- 
rokrotnie w reprezentacji piłkarskiej 


na pomoc zimową dla bezrobotnych cały | naszego miasta, otrzymał ze swego ma- 


czysty dochód z tego meczu w wysokości 


Czytelnikom „Echa”* bezpłatnie. 


CZYTELNIKU I Pozwól mi bezpłatnie 
określić Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie I wyszczególnić naj» 
ważniejsze fakty Twego życia, Okro. 
ślić kim jeste4, kim być możesz. Pos 
radzić jak żyć | postępować, by 
zwycięsko przeciwstawić się losowk. 
A ponadto wybrać na zasadzie as 
trologji I obliczeń kaballstycznych 
szczęśliwy numer Twego losu Loter 
ji Państwowoj | wskazać qdzie takowy można nab$ęd. 
Napisz Imię, nazwisko, rok I miesiąc urodzenia. Weż 
pod uwagę, to jostom człowiekiem nauki, długolet= 
nim rodaktorom poczyfnego pisma „ŚWIT* (Wiedza 
Tajemna}, autorom wielu prac naukowych. Nie przy* 
syłaj źadnogo wynagrodzenia, lecz na koszty pocz» 
towe I koncolaryjne załącz 4 zł. w znaczkach poczto” 
wych. Na los Nr, 112627 wybrany przezemnie, padła 
wygrana 150.009 mł, Na niewielką Ilość wybranych 
przezomnie numerów padło mnóstwo wygranych, 
z braku miejsca podaje tylko niektóre: Antoni Srwe| 
Ząbiowice, gm. Wójków Kożcielne 10.000 zł., Eugenja 
Zausznicko, Bank Rzemieślniczy, Włocławek. 5.000 złą 
Cabała Jozef, Limanowa, urzędnik rafinorji 10,000 zł. 
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3, 5.000 złą 
Aksiuczycówna Holena, p-ta Holubicze 5.000 złą 
Marjan Łomnicki, Podhajce 5.090 zł, Przyjęcia osobie 
te cały dzień, Warszawa Redakcja „Świł”, Żórawia 47 
Psychogratolog Szyller Szkolnik. Ogłoszenie załączyć 


OBCHODY, IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY. 


Kursy radjotechniczne i fotograficzny w Pol- 
YMCA. Informacje w sekretarjacie. 

Wystawa porcelany i obrazów, zorgani- 
zowana pęzeg,LŁódzkie. Two Zwalczania Ra- 
ka — PiotekóWska -4385:45 «2 + 


nat 


„ANDRZEJKI“ W ŁKS-ie. 


Sekcja Towarzyska Łódzkiego Klu- 
bu Sportowego organizuje w nadcho- 
dzącą sobotę dnia 1 grudnia br. o godz. 
21-ci tradycyjne „Andrzejki“; na które 
zaprasza wszystkich członków 
dzinami oraz przyjaciół i sympatyków 
Klubu, 


OTWARCIE ŚWIETLICY ZWIAZKU MARY- 
NARZY REZERWY OKRĘGU ŁóDZKIEGO. 


Zarząd Zwiazku Marynarzy Rezerwy O- 
kręgu Łódzkiego podaje do wiadomości wszy 
sikim członkom i marynarzom rezerwy nic- 
zrzeszonym w naszej organizacji, że w dniu 
1 grudnia r. b. o godz. 19-tej nastąpi uroczy- 
ste otwarcie nowo urządzonej świetlicy przy 
ul. Andrzeja 34. 


TOWARZYSTWO KIEJ ii KATOLIC- 


Zarząd Towarzystwa Kultury Katolic- 
kiej zaprasza swych członków i sympaty- 
ków na wieczór dyskusyjny, który odbędzie 
się jak zwykle w piątek o godz. 20-ej w 
sali Kupców Chrześć. Piotrkowska 113, 

Na program Wieczoru złożą się: — Aktu 
alności z ca ktolickiego, z któremi zaz- 
najamia zebranych ks, redaktor Szabelski i 
reierat p. Mieczysław Wiśniewskiej pt. „Za 
gadnienia autorytetu. 

Po referacie dyskusja. 


PORANEK 

PIEŚNI STRZELECKO - LEG]JO.ILWEJ. 
| Zarząd Grodzki Z. S. m. Łodzi, celem 
spopularyzowania pieśni strzelecko - legjo- 
| nowej wśród społeczeństwa łódzkiego urzą- 
dza dnia 2 grudnia o godz. 12 w poł. w sali 
| Filkarmonji boranek pieśni strzelecko - le- 
gjonowej. ilety wcześniej do nabycia w 
Komendzie Grodzkiej Z. S. przy ul. Piotrkow 
skiej 157 w godz. od 18—20. 


Z POLSKIEGO TWA KRAJOZNAWCZEGO 


Na miesięcznej herbatce dnia 1 grudnia 
czł. zarządu adw. J. Adamowicz podzieli się 
wrażeniami z wycieczki po, środkowej Euro 
pie. Zbiórka o g. 20. Wejście dla osób — 
wprowadzonych 50 gr. _ : 

Dążąc do przywrócenia tańcom narodo- 
wym należnego im stanowiska zarząd urzą 
dza kurs mazura I innych tańców polskich 
pod kierunkieni p. Majewskiego, aletmi- 
strza teatrów miejskich. 

W sobotę dnia 1 grudnia popołudniu — 

rzybywa do Łodzi wycieczka oddziału P. 
F K. w Płocku, która w ciągu soboty i nie 
dzieli zwiędzi między innemi elektrownię, 
Państw. Szk. Techn.- Przemysłową i jedną 
z fabryk włókienniczych, Do wycieczki mo- 
gą się przyłączyć członkowie miejscowi i — 
goście. 

Ò. szczegóły zwracać się należy do biura 
T-wa (AI. Kościuszki 17, tęl. 110.10) w pią 
tek od g. 18 do 20. 

Zarzad Stow. Techników zaprasza człon 
ków P. T. K. na dzisiejszy odczyt prof. Z. 
| Łarentza p. t „Ruch regjonainy w Europie”. 


cierzystego klubu wykreślenie. 

Sezon szermierczy w Łodzi rozpocze 
nie się w połowie grudnia. W dniu 17-go 
grudnia odbędzie się mecz szermierczy 
między zespołami PKS-u i PW Poczto- 
wego, a pozatem na grudzień przewidu 
je się mistrzostwa szermiercze WKS-u 
oraz wyjazdy naszych szermierzy na 
imprezy zamiejscowe. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
lokalu Geyera przy ul. Piotrkowskiej o 
g. 20-tej towarzyski mecz bokserski dru 
żynowy: Wima — Makabi. 

Na mecz drużynowy o mistrzostwo 
Polski IKP — Gedania, jako kierownix 
pięściarzy łódzkich wyjeżdża do Gdań- 
ska wiceprezes ŁOZB inż. Wolczyński, 
zaś jako sckundant p. Tomasz Kona- 
rzewski. 

Chmiel«wskiemu, który wyjeżdża na 
międzynarodowy turniej pięściarski de 
Berlina, towarzyszyć będzie delegat 
PZB, którym będzie najprawdopodob- 
niej p. Bielewicz- 

Drużynowy mecz bokserski Geyer— 
Zjednoczone zakończył się zwycięstwem 
zespołu Geyera w stosunku 8:6, Wyniki 
były następujące: w muszej Tomaszew- 
ski (G) zremisował z Zasiną (Z), w w. 
kog. Kijewski II (Zi) zwyciężył na pun- 
kty Wojciechowskiego I (G), w w. piór- 
kowej Troszczyński (G) wygrał na pun 
kty ze Szczecińskim (Z), w w. lekkiej 
Cyran (Z) wypunktował Mirowskiego 
(G), w w. półśredniej Mikołajczyk (G) 
znokautował w Il-ej rundzie Kozłow= 
skiego (Z), w w. Średniej Ostrowski íQ) 
zwyęiężył przez techniczne kio. w II- 
ciej.fundzie % Pauczewskim (Z) i w w. 
półciężkiej Jaskóła (Z) zremisował z 
Lircem (G). 

W dniu wczorajszym kpt. zw. ŁOZB 
p: Konarzewski ustalił następujący skład 
reprezentacji Łodzi na mecz ze Śląz- 
kiem: (podług kolejności wag); Paw- 


Z TO- |ląk, Spodenkiewicz, Leszczyński, Frank. 


Wurm, i 
wszyscy 


Durkowski, Chmielewski, 
Krenc. Prócz Franka — Siła, 
pięściarze należą do IKP. 

— Rozegra- 
ny niedawna w Warszawie międzypaństwo- 
wy mecz bokserski Polska — Czechosłowa- 
cja o pukar uropy Środkowej został ostate- 
cznie unieważniony ze względów formal- 
nych, gdyż jeden z sędziów wydał remisowe 
orzeczenie, na co nie pozwala regulamin roz 
grywck. 

Mecz powyższy, jak wiadomo zakończył 
się zwycięstwem Polski 11:5. Zawody z0- 
staną powtórzone w najbliższym czasie, 
mecz odbędzie się prawdopodobnie w Po- 
znaniu ; 


BRACIA GODLEWSCY W BARWACH 
ŚLĄSKA. 

Dwaj znani hokeiści wileńskiego Ogni- 
ska, bracia Godlewscy, przebywający obec- 
nie na obozie treningowym w Katowicach, 
zmienili barwy klubowe na czas pobytu na 
Śląsku i występować będą w drużynie Ślą- 
skiego Klubu Hokejowego. 


Kancelaria Łódzkięgo Towarzystwa 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
—- Piotrkowska 85, tel. 128-03. 


TO, CO NAJMODNIEJSZE”. 

W numerze 23 pisma „To, co najmod- 
niejsze” znajdujemy recenzję z ręwji mody 
w kawiarni „Sim”, która wzbudziła wielkie 
zainteresowanie pokazem polskich modeli, 
zrobionych z polskich materjałów. I tym ra- 
zem numer zaopatrzony jest w wielki wybór 
modeli sukien i płaszczy, t. zw. kompletów. 
Lekcja szycia, która cieszy się tak wielkiem 
powodzeniem u Czytelniczek, znajduje się 
p. tt „Tak łatwo robić” i ilustrowana jest 
rysunkami. Znajdujemy modele sukien try- 
kotowych, wieczorowych, bielizny, sukienek 
dla dzieci, modele sukien domowych. 

ślubne, zegary, zagarki, 


OBRĄCZKI biżuterja złota i srebrna 


Najtaniej 
10. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog. Do ode 
brania za zwrotem kasztów: ul. Bvdzos* 
ka 18 m. 1 Żubardź 


JAN PLACEK 
Brzezińska 
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Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: — święto. 

LIVERPOOL: loco 7.08, listopad 6.75, 

grudzień 6.72, styczeń 6,72 

BREMA: loco 14.92, grudzień 

styczen 14.01, marzec 14.35 


Å -= PA | = 
Waluty, dewizy I akc e 

LONDYN — MOCNIEJSZY. 

Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się niejędnolicie, przeważał jednak nastroj 
mocnieiszy. 

POPRAWA KURSÓW PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych w dal- 
szym ciągu panował nastrój mocniejszy, 
zwyżki kursowe były jednak stosunkowo 
nieznaczne. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45.35, Dolarowa 53.00, Kon- 
wersyjna 64.50, Dolarowa 72.00, Stabiliza- 
cyjna 68.00, 7% Banku Rolnego 8325, 
8% Banku Rolnego 94.00, 7% B.G.K. 83.25, 
8% B.G.K. 94.00, 7% Obl. Kom. B.G.K 
83.25, 8% Obl. Kom. B.G.K. 94.00. 8% Prze 
mysłu Polskiego 78.50, 4⁄4% Ziemskie w 
Warszawie 65.75, 5% m. Warszawy 69.75. 
5% m. Warszawy 1938 r. 59.00, 6% konw. 
m, Warszawy 8 i 9 em. 59.00, 5% m. Ło- 
dzi 1933 r. 51.50, 5% m. Siedlec 33 r. 40.00 
44%  Ziemskię w Warszawie 51.25, 8% 
Ziemskie w Warszawie 49.75 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mniej rit- 
chliwe, niż wczoraj, przedmiotem tranzakcyj 
oficjalnych były cztery gatunki papierów dy 
widendowych, kursy jednak kształtowały się 


zwyżkowo. 

2 AKCJE. 

Bank Polski 98.50—94.00, Lilpop 10.30 
—410.40, Starachowice 13.00—158.10, Ha- 
berbusch 35.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 30. 11. — Urzędowa cè- 
duła Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ogól- 
ny obrót 2950 tonn, w tem żyta 150 tonn. 
Usoosobieie stałe. 
"POZNAŃ, 30. 11. — Urzedowa ceduta 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny orien- 
tacyjne: żyto 13.75—14.00, pszenica 16.25 
—16.75, mąka żytnia I gat. 0-55% 20.50— 
21.50, mąka razowa 0-95% 16.00 — 17.00 
mąka pszenna | gat. lit, A 20% 28.50 — 
81.00, Usposobienie spokojne. 


Woda kwiatowa 
decyduje 
o powodzeniu 


13.85, 


czyzn. 
ajmodniejsze wody kwiatowe 
Fleurs de Varsovie 
Crêpe Satin 
wyrobu fabryki „Lotos*, spreparowane 
specjalnym sposobem z najdroższych 
olejków kwiatowych, posiadają właś- 
nie te tesar A AAA są tanie 1 dosiępne 
dla wszystkie 
kup ari jeszcze orpginalny flakoi 
tej doskonałej wody kwialowej, a po 
wodzenie twoje wzrośnie niepomiernie, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Miłość bez słów 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Nie- 
całowana żonka 

Teatr Ludowy na Chojnach (ul. Rzgow- 
ską 84) — w sobotę o $ w. i w niedzielę 
o 480 i 8 w. „Chata za wsią” 

Adria — Koci 

„Banda” — Od A do Z 

Bajka — |. Skadał w Budapeszcie; Il. O- 
gnisty trójkąt 

Bratnia Strzecha — I. Sherlock Holmes; 
II. Biały wódz 

Capitol — Imperatorowa 

Casino — Pieśń zdobywa świat 
, Corso — I. Wyrok życia; Ji. Nie damy 
ziemi 

Czary — I. Czerwony wóz; Il. Rozkosze 
małżeństwa 

Europa — Hopla! 

Grand - Kino — Szpieg Nr. 13 

Metro — Koci pazur ~ 

Mimoza — |. Żie kochana; IL A. L. 14 
zatonęła ~ 

Miraż — Nocny lot 

Ludowy — Grzech miłości 

Luna — Petersburskie noce 

Palace — Od wieczora do północy 

Przedwiośnie — Wesoła Zuzanna 

Rakieta — Wiosenna parana 

Rekord — I. Żółty detektyw; II. Król Cy. 
ganów 

Sfiaks — I Królowa Krystyna; II. Oliver 
Tvist 
Ą Słońce — I. Syn Indyj; Il, Wiejskie grze- 
c 


y 
Stylowy — Katarzyna Wielka 
a -— had Villa nap 
achęta — I. Papryka; Il: Prywatne ży- 
cie Henryka VIII 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grochowa z grzankami. Gulasz 
z kartofelkami, legumina cytrynowa 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Eligiuszowi i Nataliń 
Wschód słóńca 7,20 
Zachód słońca 15,30 
Długość dnia 8,10 
- Ubvło dnia 8,14 
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Naprawdę to nikt nie wie, jak po- 
wś.aiy pierwsze buty, choć Ślady obu- 
wia spotykamy na starych posąygach 
»„yryjskich i na egipskich  malowi- 
wach. 

bogowie starożytnych bosemi sto- 
pami pląsają po puszystych obłokach, 
ty. so hermes opiekun kupców i podróż 
mków w czasie swych długich wędró- 


wek po drogach skalistej Uirecji—przy ; 


wiązżuje do nóg lekkie, uskrzydlone san 
dały. Smiertelni pilnie przesirzezają 
boskich obyczajów sandałów i 
butów 

używają tylko w podróży 
i na polowaniu. zdejmując je poboźnie 
przed progiem świątyni. 

Niewiasiy. przeważnie domową ro- 
botą się trudniące — zupełnie nie uży- 
wają obuwia: tylko zalotne Persianki» 
jak słychać, noszą berwne pantofle z 
miękkiej skóry — bogato sretrem i zło 
tem wyszywane. 

Wali sie w gruzy kulturalna poięga 
Grtcji — przenadają w niepamięci bo- 
haterzkie czesy rzymskich 
ków i na tronie potężnego Imperium 
kzymskiego zasiadają rozleniwieni 
wladcy, lubujący się w przepychu i 
wygodzie. Odrazu też większą wagę 
przykłada się do obuwia, które staje 
się przedmiotem zbytku a nie potrze- 
by. Już nietylko senatorom przysługu- 
ie prawo noszenia obuwia bialego i 
czerwonego — powoli cały lud rzym- 
ski porzuca posępną czarną barwę san 
dałów. a kolorowe buciki przyozdobia 
nierzadko 

sredrnemi | złotemi okuciami... 

Lecz czasy zbytku mijają: jak mija 
potęga Rzymu. Średniowiecze na dłu- 
zie lata przykrywa ziemię całunem 
klasztornego milczenia, przęrywanezo 
jedynie szczekiem zbroi rycerstwa, wy 
ruszającego na dalekie. krzyżowe wv- 
prawy. 

Fulkon, hr. d'Anjou był najiwytwor- 
niejszym panem na fremcuskim dworze. 

Aby usunąć jedvny defekt pieknej 
postaci polecił nadwornemu szewcowi 


wykonanie płytkich pantofli o tak dfu- | 


gich nosach. aby w nich zatracił sie 
włnściwy kształt 

iego niezerabnej stopy. , 
Szewc pantofle wykonał. a już na dru- 
mi dzień po dwoerskiem przyjęciu. na 
którem hr. d'Anjou- wystąpił w no- 
wych pantoflach — otrzymał liczne za 


„iasacze” strażniiam cnoty niewieściej. 


NOGA W KAJDANACH MODY. 


OBUWIE W CIĄGU WIEKÓW. mm 


ECHO 
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mówienia na tekie same cudaki z po- |ny. But dotąd pogardzony przez elegan 

zawijanemi do „vury końcami. tów— wiecznie zabłocone obuwie my” 
Moda »nosaczy* zapanowała odtąd |Śliwych i rycerzy — zyskuje prawo 

niepodzielnie. Dzioby peutoili przekra- wstępu 

czały nieraz 50 cm., i zagjęte ku górze na dwór królewski. 

były przywiązywane do nogi srebr-| Odtąd wszyscy panowie Francji i ca 

nym lub złotym łańcuszkiem. W Niem |;ego świata zarzucają wygodne, atłaso 


czech moda nakazywała jeszcze przy- | we trzewiki i nakładają polowe buty, | 


czepiać dzwoneczki do tych potwor- |brzęczącemi srębrnemi ostrogami. Tyl- 
nych nosów, but więc taki wykluczał i ko na bale dworskie nadal 
wszelką dyskrecję. stojąc nierez na | trzewiki białe atłasowe— o dziwo— na 
siraży moralności i czci mężów pięk- ,smukłym b. wysokim obcasie, ozdobio- 
nych kasztelanek. [ne pękiem wielobarwnych wstążek. Nie 


obowiązują | 


Nr 2329 


Łowienie kolorowych rybek 


Chwytanie okazów dla akwarium 
nie jest tak prostą rzeczą, jak rybo- 
łóstwo. Idzie przecież o to, zby ryby. 
czy jakieś wodne żyjątko pozbawić 
wolności przy pełnem poszanowaniu 
jej życia i zdrowia, 
w takim stanie dowieźć. 

Swego czasu ogromną trudność spra 
wiało łapenie w Amazonce małych 
rybek, zwanych anielskiemi. 
Trzeba było brodzić w wodzie» pełnej 
ogromnych wężów wodnych i węgo- 
rzy» których doknięcie przenikało prą- 


Í 


nieznośnych 
jest zmuszony 


| kitów i innych również 
owadów. Dziś nikt nie 


do podejmowania tego trudu, gdyż ryb | 


ki angielskie mnożą się doskonale w 


niewoli. 


wojowni- | 


— Ale najwięcej kłopotu moda ta 
| przysparzała rvcerzom, których opan- 
cerzone żelazną łuska stopy też miały 
teki wydłużony kształt. Dopóki siedzie 
li na koniu — wszystko dobrze: ale zdy 
przyszło potvkać się z wrogiem pie- 
szo... Przecież te prostaki Szwaiłcarzy 
pobili na głowe rvcerstwo ustriackie 
tylko dlatego, że w swych szerokich, 
wygodnych chodakach mocno stanali 
po ziemi. a modnisie w śpiczestych pan 
| tofiach nie mogli utrzymać sie na no- 
gäch. 
| Król francuski Filip [IV walczy z tą 
dziwaczną formą obuwia. ograniczając 
dlugość szlacheckiego  trzewika do 2 
stóp zaledwie! 

Kształt wydłużony bucika trwa jesz 
cze czas jakiś. za iego też panowania po 
jjawiają się t. zw. nogawice przypomi- 
| nające nieco 
| dzisiejsze kamasze dziecinne. 


Przymocowane pod suknią, oblegaja udo | 


i łydkę, a zakończone są bezpośrednio | dworzan Ludwika XIV-- panie i pano“ 


ido nich przyszy,ą podeszwą skórzaną 

Dopiero wiek XV— a z nim czasy od 
| rodzenia przywracają stopie jej wła ci” 
wy kształt: 


| Naogół greckie zamiłowanie do pięk dam dworskich, odzianych tylko w grec 
głoszone przez »aposto” | kie sandał 
obuwiu | 


Ina i swobody. 
łów”. Odrodzenia, przywraca 
| ksztalt na.uralny stopy: 
| W miarę 
| Ffuropy— coraz większy przepych wkra 
ida sie na dwory i coraz  ozdobniejsze 
wymyślają obuwie szewcy nadworni. 

Po płykich. wycinanych pantoflach 
ukazują się wyższe. misternie haftowa- 
nę trzewiki. a od w. XVI szewcy two- 
rzą już inne obuwie dla dam,które- zwo 
li podwyższenia się— zaczynają rosić 
trzewiki'ma wysokiej podeszwie korko- 
wej. 

Wiek XVII przynosi zasadnicze zmia 


PLONÓW KU 


wydało Stow. „Catholic Truth Society‘ w ciągu 50 (at 


Od czai, gdy Henryk VIII porwał wẹ- 
zły z Rzymem i Augiję oddał we władanie 
protestantyzmu, sławny i dobrze Kościoło- 
wi zasiużony katolicyzm angielski wszedł 
w okres prześladowań, zakończonych dopie 
ro w r. 1829 uchwaleniem w parlamencie 
t. zw. billu emancypacyjnego. Chociaż w 
ciągu całego okresu, mimo pozbawienia ka 
tolików wszelkich praw politycznych j zna 
cznego ograniczenia w provach cywilnych, 
przywiązanie do Kościoła nie wygasło, 
przeciwnie w ogniu prześladowań wzmocni- 
ło się, prężność katolicyzmu angielskiego 
zmalała i wielu jeszcze po emancypacji 
trzeba było lat, by począł żyć i 

rozwijać się normalnie. 

Znacznym krokiem naprzód było przy- 
wrócenie w r. 1850  hierarchji katolickiej, 
wzmocniło bowiem i utrwaliło prawne sta- 
nowisko Kościoła w państwie, co _ skolei 
znacznie przyczyniło się do wydatnego po 
większenia szeregów katolickich, Wszyst- 
ko to jednak nie usunęło uprzedzeń do ka- 
tolicyzmu. Anglja bowiem. wbrew temu, 


co się zazwyczaj twierdzi, bynajmniej nie 
jest protestancką, lecz, jak twierdzi znany | 


pisarz angielski Hilaire Belloc, nauczono ją 
w ciągu ostatnich dwustu lat być antykato 
licką. Zwalczyć to uprzedzenie było pierw 
szem i najważniejszem zadaniem świato- 
mych katolików angielskich. Misji tej pod- 
jęło się obchodzące właśnie 50-lecie swe- 
go istnienia Catholic Truth Society. 
Stowarzyszenie to powstało w Londynie 
w dniu 4 listopada 1884 r., obrawszy 80- 
bie za zadanie 
szerzenie prawdy katolickiej 
przy pomocy specjalnie wydawanych ksi} 
żek i broszur. Duchowym ojcem tej organi- 
zacji był właściwie późniejszy kor; nai 
Herbert Vaughan, który znacznie wcześniej 
rozpoczął w Londynie wydawanie katolic- 
kiego tygodnika „The Tablet“ a. wkrótce 
po objęciu stolicy biskupiej diecezji Sal- 
ford w Manchesterze zorganizował tam 


| pm z w w m, 


„edaktoi kaczcimy:; Pie Sek Probe 


skromtucim. Środkami stowirzyszenie propa- 
gardy katolickiej. Wypesniajac zadanie sze 
rzenia prawdy katolic«iej, Catholic Truth 
Society zmierza ku dwom ceiom: z jeuiej 
strony umacniania wśród katolików grutow 
nej znajomości wiary, z drugiej zwalczania 
uprzedzeń i informowania społeczeństwa 
niekatolickiego o istocie spraw Kościoła i 
jego poczynań spoiecznych. 
Że zadania te Catholic Truth Society speł- 
niło dobrze świadczy stały wzrost konwer 
tytów w Anglji, rekrutujących się przeważ 
nie spośród inteligencji, dlą której przede- 
wszystkiem przeznaczone są wydawnictwa 
stowarzyszenia. Trzydzieści siedem miljo- 
nów egzemplarzy książek i broszur wyda- 
nych w ciągu 50 lat minionych świadczy 
rozmachu prac Catholic Truth Society Dzię 
ki tej pracy Kościół katolicki w Anglii 
przestał być, jak mówił ostatnio arcybiskup 
Williams z Birmiagitamu, „church dormant“ 
kościołem drzemiacym, a katolicy angielscy 
włączy! się w szeregi apo tolstwa świec- 
kich. Jest to tem he” ©] ważne, że jak 
stwierdził o. Owen Ddy, superjor kato- 
lickiego Związku Misyjnego na jubileuszo- 
wem zebraniu Catholic Truth Society w 
Liverpoolu, największem obecnie ośrodkiem 
katolicyzmu angieisniego, Anglja przestała 
być protestancką, a staje się, niestety, 
coraz bardziej pogańską. 

W listopadzie rb. we wszystkich mia- 
stach Anglji odbyły się uroczyste obchody 
dla upamiętnienia 50-lecia istnienia Catho 
lic Truth Society. W Londynie w zastęp- 
stwie chorego kardynała Bourne uroczysto 
ściom przewodniczył arcybiskup Birming- 
hamu dr. Williams, w Liverpoolu biskup 
Robert Dobson. Podobne zebrania odbyły 
się w Newcastle i Manchesterze. Ojciec 
św. z racji obchodów nadesłał na ręce kar 
dymała Bourne'a list z życzeniami i błogo- 
sławieństwem.  Nadeszło równteż wiele de 
pesz i powinszowań od różnych organiza- 
cyj i działaczów katolickich zagranicznych. 
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ka wygodzie. 
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wzrastania potęgi panstw | prawo obywatelstwa zdobywa czarny 


wstydzą się tej kobiecej ozdoby ówcze” 
śni mężczyźni: 
Powoli jednak 


Przeważnie zastawia się næ miesz- 
kańców wód pułapki lub sieci. Homary 
łowi się do t. zw garnków, Wyjątek 
Pahi 2 z stanowi płaski gatunek, żyjący koło 

Kobiety wprawdzie w myśl zasady. | Madery. Ten homar jest w akwarium 
trzeba cierpieć, aby być piękniy— nadal |ociężały i nieruchliwy. w morzu ply- 
stąpają na czerwonych szczudłach obca 
sów. ale męskie trzewiki powróciły do tūralnie wstecz: otwierając i zamyka- 
pł 4dej podeszwy, czarnej barwy i je” jąc płetwy ogona. Do garnków nie lu- 
dynej ozdoby srebrnej, lub złotej sprzą | bi wchodzić. Skalistość dna morskiega 
czki. | koło Madery i jej wybrzeży uniemożli- 


elegancja kali 


Nagle rewolucja na zabłocone ulice | wia użycie niewodu i trzeba za homa- 
wypędza delikatne damy w jedwab-| romi nurkować, ale krajowcy sa do te- 
nych pantofelkach i wy.wornych pa-| go przyzwyczajeni. 


nów w trzewikach z miękkiej skóry. 


g-* ofi - - ż I ładną rybkę koralową żviącą w 
Na ulicach Paryża triumfalnie stu- 


: holenderskich Indiach Wschodnich to- 
kocze drewniany chodak francuskiego | wi się przy pomocy nurkowania. ale 
wieśniaka. A ona sama bardzo ułatwia sprowę, gdyż 

Triumf jego jest krótki przecież. Z| w obliczu niebezpieczeństwa chroni się 
Dyrekiorjatem, a potem Napoleonem — | do wielkiej anemony morskiej o Średni 
sałony Tuilleries znów się zapełniają | cy zgórą półmetrowej. Nurek ścina ane 
tłumem wystroijonych gości. monę, a po wydostaniu się na po- 

Ale żeby nie przypominać 


niczem 
wiadra. 
wie zrywają z niedawno modnym stro- 
jem, sięgając do starogreckiej prostoty. 

Jak ta prostota wygląda Świadczy 
najlepici to. że na palcach bosych stóp 


Iśniły kosztowne pierścienie: . 


Ale i ten szał zbytku mija. woli 
HAST „x yik ; Rowi z obyczajowością swych graczy. 


footballu szwajcarskiego, który posłada nie 


trzewik męski i zmienny jak kobieta pan 
ok r? Ę wątpliwie wiekszą od- naszych tradycję i 


tofelek damski. 


Z widoków Pomorza, 
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Malowniczy widok targu w Brodnicy. 


[Dlaczego dzieci mogą biegać METEN 


f 
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|| 


o | zazdrością na dzieci, które mogą biegać 
|skakać i wogóle wykonywać siosuiuko”, 
|wo dużą pracę fizyczną bez 


| wności jego narządów krążenia, którą tnicy głównej zwiększa się tylko trzy” 


bez nadmiernego bicia serca? 


Niejeden dorosły spogląda z pewna |u dorosłego stosunek jest odwrotny: du, 

|że serce przy naczyniach stosunkowo 

wąskich. Serce dziecięce zwiększa się | 
obiawów | w miarę jego rozwoju fizycznego. Osar | 
zmęczenia, a w szczególności be” nad gając z końcem okresu rozwojowego 
miernego bicia serca i utraty tchu. Ta mniejwięcej dwunastokrotną wielkość 
wytrzymałość dziecka na wysiłki fizycz w porównaniu z okresem przed 10 ro- | 
ne zależy w pierwszym rzędzie od spra kiem życia. Przytem jednak średnica tę 


swego krotnie. Następstwem takiego stanu rze 
|czy jest zwiększone ciśnienie krwi ij 
małe ico zatem idzie— większa praca mięś” 
nia sercowego u dorosłych. Jasnem jest, 
że w tych warunkach łatwiej następuje 
(naruszenie równowagi krążenia przy 
| wysiłkach fizycznych. Dodajmy jeszcze 
PODSŁUCHANE * dziecko nie używa alkoholu, tytoniu 
i innych trucizn, które serce osłabiają 
ZNA GO. i zmniejszają jego wytrzymałość, 

— Czy może mi pan pożyczyć 100 zło- | dorośli zaś— niestetyt— w olbrzymiej 
tych na dwa dni? większości wypadków są tymi czynnika 
— Panu? Panu mogę pożyczyć dwa złote | mi gruntownie zatruci. j 

ną sto dni. W parze z większą wytrzymałością 
dziecięcych narządów krążenia na pra- 
cę fizyczną idzie również ich odporność 
wobec rozmaitych schorzeń, | tak, np- 
przy zapaleniu płuc u dzieci komplika 
cje ze strony serca zdarzają się stosun- 
kowo rzadko, podczas gdy u dorosłych 

należy się ich zawsze obawiać. 


zawdzięcza ono właściwościom 
serca i naczyfi krwionośnych. 
Dziecko posiada stosunkowo 
serce przy 
dość szerokich naczyniach; 


PRETENSJE ŻONY. 


— Takie piękne prezenty dawałeś mi, jak 
byłam twoją narzeczoną, a teraz, kiedy wy- 
szłam za ciebie zamąż, to mi nie kupujesz nic! 

— Pewno! Czyś widziała, żeby rybak da. 
wał przynętę rybie, którą już złowił? 


później — aby ją | 


dem elektrycznym, pośród rojów mos- , 


wa z nadzwyczajna szybkością — na- | 


MM Uciążliwe transporty okazów. EM 


Z transportem okazów zachodzą 
znaczne (trudności, Na parowcach u= 
mieszcza się osobne rezerwoary z wo 
dą, ustawicznie krążącą. Wodę tę sepia 
i oktopus zenieczyszczają do atramen= 
tu podobną cieczą, którą wypuszczają, 
przyczem niszczą zawarty w wodzie 
zasób tlenu, więc trzeba ją wciąż zmie 
niać dla 

utrzymania ich przy życiu, 

Zresztą z oktopusem Są inne kłopo- 
ty. Niedawno przywieziono jednego: i 
to bardzo dużego. z Madery. Zakłlino- 
woł się jednak pod rury, któremi ozrze 
| wano  rezerwoar. i tak przybył do 
, portu. Wszelkie próby wydobycia by- 
ły daremne i pozostawiono go tak, aby 
w nieskończoność odbywał podróż z 
Southampton do Madery i naodwrót. 

Czasem stworzenie morskie nie zno 

szą dłuższej podróży. Wówczas używa 
|się aeroplanów. Konie morskie. chwy- 
| tane w Ariackon: odbywają podróż do 
| Londynu powietrzem i później pocią- 
| giem. 
Najłatwiej przewozić ryby, które 
| obchodzą się przez jakiś czas bez wo- 
dy. Duże szczupaki i karpie wytrzymu 
ją bez niej po cztery godziny, o ile za- 
pakuje się je w mokre chwasty (jak u 
nas raki w pokrzyweę). 

W Afrvce i Ameryce Południowej 
żyje gatunek rvb. które w okresach po 
suchy żłobią sobie w łożysku rzeki ko 
mórki i gdy woda wyschnie, są zdolne 


| 


| dy. 


długo wytrzvmać jej brak. gdyż zaopuw 
trzone są prócz skrze! w osobny. na- 
rząd oddechowy: Podobno żyja w tych 
warunkach po pół roku. Z temi niema 
ceremonii. Przybywaja do zoologu w 
bryłach gliny, z których wydobywa się 


wierzchnię wylewa jej zawartość do | je przy pomocy dłóta i młota. 


Regulamin dla pilkarzy. 


Subordynacja w klubach. 


Nietylko piłicarstwo polskie ma kłopoty doświadczenie, doszli ostatnio do przekona 
Menerzy | nia, że jednak wybił trzeci dzwonek, ażeby 


ułożyć coś w rodzaju obowiązującego 
wszystkie kluby pierwszej Ligi regulaminu 
dia graczy. 

Regulamin ten poza zagadnieniami pen- 
syj graczy i premij które to sprawy chwilo 
wo mogą interes, w Polsce tylko.. zarządy 
klubów omawia również sprawy mające 
pełne zastosowanie i w stosunku do piłka- 
rzy - amatorów. 

Tak więc każdy gracz musi się zjawić 
w szatni 

conajmniej 45 minut 


przed terminem rozpoczęcia meczu, a na 
20 minut — w razie podróży — na dwor- 
ou przed odejściem pociągu. To samo tyczy 
się graczy wyznaczonych na rezerwowych 

przez kierownictwo klubu, a nawet graczy 
niewyznaczonych, których obowiązkiem jest 
w dniu meczu stawić się tak wcześnie, aby 
w razie nagłej potrzeby, mogli się przebrać 
i bez opóźnienia wejść na boisko. 

W czasie gry piłkarze muszą bezapela 
cyjnie wykonywać wszelkie polecenia i roz 
kazy kapitana drużyny, który o każdym 
akcie niesubordynacji winien 


zawiadamiać kierownictwo klubu. 


Wszelkie gry hazardowe są w lokalu 
klubowym absolutnie zabronione. Pokój bi 
lardowy w czasię godzin treningowych jest 
zamknięty dla wszystkich graczy z wyjąt- 
kiem tych, którzy posiadają zwolnienie od 
kierownika sekcji. Pokój ten jest wogóle 
zamknięty od 13-ej w sobotę do poniedział 
ku rano. 

Graczowi, który opuścił trening, albo 
też postąpił wbrew przepisom ; zarządze- 
niom, strąca się odpowiednią część z jego 
gaży. Pensje wypłaca się co tydzień w śro 
Żaden gracz związany kontraktem z 
klubem nie może być dzierżawcą bufetu 
klubowego. Gracze palący lub pijący 

muszą zachować umiar, 


W końcu tego regulaminu graczom zwra 
ca się uwagę, że posłuszeństwo dla zarzą 
dzeń władz kłubowych winno być sprawą 
honoru każdego sportowca. który też nigdy 
nie może zapominać na boisku, że jest 
dżentelmenem. 

W Szwajcarji, gdzie zawodowcy grają 
łącznie z amatorami, kluby mają przy prze 
strzeganiu paragrafów regulaminu nieza- 
wodną egzekutywę w postaci przedewszy- 
stkiem 

kar nienieżnych. 

U nas rola klubów, wobec odpadnięcia te 
go czymmika jest o wiele trudniejsza, ale 
też i bardziej wdzięczna. Kierownictwo klu 
bu musi wyrobić sobie taki autorytet moral 
ny i wprowadzić do życia k'*'bowego taki 
nastrój, aby gracze przestrzegali ten regu- 
lamin bez żadnych  restrykcyj ze strony 
władz. 
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